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Lwow -— 


Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL, 


Biura rodakoyi: ul. al. Sykstuska 1. 40, I. pistro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Bizra administracyi: ul. Kopernika 1. 7 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

ezorem bez przerwy. 

Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 
wc Lwowie: na prowinceyl: xa granicą: 

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie 6 , 7 „ 50, 
półrocznie 12 = 

Za. zmianę adresu dopłaca się 40 Bal. 


Wraz z „Tygodnikiem mód i powieżci" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno* i 12 
tomami rocznie promil: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

a na prowincyi 9 80 , 
e wowie su odn genie do d 
się 40 hal. miesiecznie YE pos 


10 kor. 50 h. 


GALE 


Niedziela dnia 6 Października 1962. 


Katolicka praca Miecz: | 


Prof. uniwersytetn lwowskiego dr. Igna- 
cy Łyskowski z powodu położenia ka- 
mienia węgielnego pod Dom rekolekcyjny we 
Lwowie, napisał dła „Gazety Narodowej" ozte- 
ry artykały, w których daje pogiąd na kwe- 
styę socyalną, na rozwój katolickiej pracy 
społecznej w Europie 1 za Oceanem, a wreszcie 
oma xia stan rzeczy pod tym względem w Pol- 
sea i zaznacza doniosły zwrot, jaki nastąpił w 
katolickiej pracy społecznej w naszej dzielnicy. 

Z powodu, że w ostatnich czasach isto- 
tnie rozwinął się u naa roch na polu katolie 
kiej pracy społecznej, czytelnicy nasi niewątpli- 
wie z zadowoleniem powitają obraz tej akcyi 
na całym świecie i uwagi odnoszące się do jej 
zwrotu u nas, 


I 

Kwestya socyalna zawsze jeszcze jest jednem 
z najgłówniejszych zadań polityki wewnętrznej we 
wszystkich państwach europejskich. Nie tutaj 
miejsce rozwodzić się szeroko nad genezą tej 
kwestyi Na drogę systematycznego ujęcia i o ile 
możności rozwiązania kwestyi socyalnej weszły 
wszystkie rządy państw europejskich po r. 1881. 
Hasłem, pod którem przystąpiono do rozwiązania 
kwestyi socpalne;, było zdanie, iż należy usunąć 
jaknajwięcej powodów do niezadowolenia u sze- 
rokich niższych warstw społeczeństwa. W ten 
sposób godzono też najsilniej w podstawę socyal- 
nej demokracyi, która teraz więcej zyskała na 
zwolennikach, gromadząc w swych szeregach 
wszystkich niezadowolonych. Pod hasłem zaəpo- 
kojenia słusznych pragnień u małkontentów po- 
wstało całe ustawodawstwo socyalne ostatnich 
lat dziesiątek, a więc zabezpieczenie robotników 
od wypadków i kalectwa, od choroby, na starość 
i t. d. Praca pod tem hasłem trwa jeszcze dzi- 
siaj, a ustawodawstwo socyalae w państwach 
europejskich nie wyczerpało dotąd wszystkich 
środków dla zażegnania zbyt silnych kataklizmów 
w stosunkach społecznych. I skoro patrzymy na 
dzisiejsze stosunki w Rosyi, gdzie kwestya so- 
cyalna ‘rodzi mord i pożogę i zagraża wprost 
bytowi państwa i spokojowi obywateli, to” nie 
możemy się oprzeć zdaniu, że w zachodnich pań- 
stwach Europy może w ostatniej chwili potra- 
fiono jeszcze utrzymać równowagę w stosunkach 
społecznych przystępując zawczasu do złagodze 
nia zbyt silnych przeciwieństw. 

Ale nie tylko rządy państw europejsx ich 
których pieczy oddane jest życie i mienie oby- 
wateli państwa, baczną uwagę zwróciły i zwra- 
cają na kwestyę socyalną. W kołach samego spo- 
łeczeństwa o wiele wcześniej zauważono grożące 
niebezpieczeństwo ze strony mas niezadowolo- 
nych i radzono nad zażegnaniem tego niebezpie 
czeństwa. Albowiem kwestya socpalna w dzisiej- 
szej postaci t. zn. wynikająca z niezadowolenia 
szerokich mas narodu, początek swój ma w rewo- 
lucyi francuskiej na końcu XVIII. wieku. W tym 
przewrocie społecznym narodził się nie tylko 
„trzeci“ ale i „czwarty stan*, a razem z nim 
kwestya socyalna w dzisiejszej postaci, gdyż 
czwarty stan raz uformowawszy się musiał oczy- 
wiście objawić swe potrzeby i dążyć do zaspo- 
kojenia swych pragnień, Zauważono to najpierw 
we Francyi. Dokładnie dano sobie sprawę z te- 
£o, że R ocra francuska odbierając masom 
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Zr. dery Ompteda. 


HISTORYA DWÓCH SERC. 


ROMANS. 


(Dokończenie). 

Nie kończy wię nigdy! A jednak zgasła, Tak 
szybko zgasła. 

Czy mogła to być miłość? Czytał w jakiejś 
książce, że każdy w swojem życiu musi przejść 
takie kurcze serca, które oczyszczają i przygoto- 
wują do miłości, mającej trwać już całe życie, 


4 miłości, która już nie pali, ale która jest przy- 


jaźnią i ufnością, miłości, w której jedno oddaje 


«ię drugiemu na całe życie, czasem na piękne, 


Czasem na ciężkie. 

Rudolf złożył wszystkie listy Loli, owiązał 
je sznureczkiem i zamknął do biurka. 

Potem poszedł do pokojów macochy, aby 
się z nią pożegnać, gdyż nazajutrz o świcie miał 
wyjeżdżać, 

Rudolf rozumiał się już teraz doskonale 
Z macochą, Opowiedział jej więc, jaka przemia 
na w nim zaszła i dodał, Że już zupełnie się 
przezwyciężył. 
to, — Rudolfie — odpowiedziała macocha — 
= Z czem mi się zwierzyłeś, serdecznie mnie 

sa Pali pytałam cię o nie. Co mi dajesz, 


Najświe? 


wykonuje w miejscu i na prowincyj. 


religię, popchnie te masy na = "= e Oea coraz więk- 
szych materyaiaych potrzeb i pragnień i oderwie 
je od podstaw religii chrześcijańskiej, która po- 


sze nowości na składzie w kolosal- 
nym wyhorze od najtańszych do najgusto- 
wniejszych na ściany, sufity, lamperye itp. 

ZOTY Wysyła opłatnie. — Tapetowanie 


kój głosi dla ludzi i miłować każe bliźniego bez 
względu na to, czy on bogaty lub ubogi, wy- 
kształcony lub niewykształcony, robotnik lub pra- 
codawca. To też w tych kołach najprzód podnie- 
siono głos nawołując do pracy społecznej w imię 
odwiecznych prawd Zbawiciela. Pod tem hasłem 
rozpoczęła się katolicka praca społeczna 
we Francyi. Podjęli ją mężowie tej miary Go 
Lacordaire, Montalembert, Buchez. Uczeń Buc- 
hez’a Corbon zakłada w r. 1881 pierwsze kato- 
lickie stowarzyszenia robotnicze, Gorąco podej- 
muje znów wyśl o katolickiej pracy społecznej 
A. Lamennais a w r. 1868 kardynał Mermillod 
wygłasza w katedrze paryskiej pamiętne kazanie 
o robotnikach XIX. wieku. 

Katolicka praca społeczna poczęta w Fran- 
cyi miała jednakże uzyskać konkretne skutki 
wpierw po za granicami Francyi, a mianowicie 
w Niemczech i w Belgii. Ojcem ka- 
tolickiej pracy społecznej w Niemczech sta! się 
późniejszy biskup moguneki Ketteler. Wyświęco- 
ny w r. 1844 po gruntownych studyach prawa i 
św. teologii rozpoczyna on swój zawód kapłański 
w przemysłowem mieście Bochum, prowincyi 
nadreńskiej, gdzie naocznie się przekonuje o nę- 
dzy robotników i często bezwzględnym wyzysku 
ich przez kapitał wobee zupełnej bierności władz 
państwowych. Są to czasy niezaprzeczonego pa- 
nowania t. zw. liberalnej szkoły w ekonomii po- 
litycznej, która na wyzysk słabszych przez sil- 
niejszych wskazuje na podobne stosunki w przy- 
rodzie i za odpowiedź ma jedynie głośną zasadę: 

„laissez faire, laissez aller“. W r. 1847 Ketteler 
zostaje wybranym do parlamentu frankfurckiego, 
gdzie energicznie broni praw kościoła i dla niego 
windykuje swobodę działania we wszystkich kie- 
runkach życia społecznego. Na pierwszym wiecu 
katolików niemieckich w r. 1848 Ketteler wy- 
stępuje z odczytem o wolności kościoła i o kwe- 
styi społecznej, Na wezwanie piskupa mogunckie- 
go ke. Ketteler odbywa w katedrze imogunckiej 
szereg konferencyi o pojęciu własności ze stano- 
wiska chrześcijańskiego oraz o konieczności 
wpływu kościoła na stosunki społeczne. Objąwszy 
tron biskupi w dyecezyi mogunckiej ks. Ketteler 
popiera gorąco katolickie stowarzyszenie czeladni- 
ków i robotnicze kasy oszczędności. W r. 1864 
ogłasza biskup Ketteler wybitną rozprawę pt. 
„Kwestya robotnicza i chrześcijaństwo”. W tym 
czasie był w ożywionej korespoadencyi z Ferdy- 
nandem Lassalem. Na zjeździe biskupów nie- 
mieckich w Fuldzie r. 1869 przedstawił Ketteler 
referat o zadaniu Kościoła wobec reform spo- 
łecznych a w r. 1376, w rok przed swą Śmier- 
cią ogłosił swój testamet społeczny, który prze- 
kazał do wykonania katohekiemu stronnictwu 
centrum. 

Odtąd centrum stało się w Niemczech par 
tyą par excellence katolicką społeczną, która sy- 
stematycznie dąży do przeprowadzenia swego 
programu i urzęczywistnienia zasad  Chrgstuso- 
wych w stosunkach społecznych. Cały szereg pism 
poświęconych jest badaniu spraw społecznych, że 
wspomnę tylko najpoważniejsze „Christlich so- 


ciele Blätter“ i „Arbeiterwohl*. 


eii i zmoośdh 7 w sercu, jak m" była 
istotnie twoją matką. 

Rudolf powstał i zbliżył się do niej i w tej 
chwili z największem zdumieniem spostrzegł, że 
ona ma łzy w oczach. 

— Płaczesz? — zapytał cicho. 

-— Z radości --- odpowiedziała i silnie u- 
ścisnęła jego rękę. 

20. 

Minęły miesiące i znowu przyszła wiosna. 
Słońce znowu grzało cieplej i drzewa znowu za- 
częły pokrywać się roślinnością. Powietrze było 
łagodne, niebo jasne. 

Rudolf jechał w woluem tempie na swoim 
rowerze przez ulice Drezna. W sercu miał spo- 
kój, w duszy pogodę i zadowolenie. Zima, wy 
pełniona żmudną i ciężką pracą leżała za nim- 
Pracował, jakby ze swoich studyów musiał wy- 
bijać sobie zawód, sposób do zarabiania na 
chleb. 

„ Dziś przyszła mu dziwaczna myśl. Chciał 
pojechać do gospody pod bieyklem, aby zoba- 
czyć, jak wyda się mu teraz jego młodzieńczy 
raj. Czy wszystko jest tam jeszcze tak jak było? 
Mała AR) wysokie drzewa, wyspa? Ich 
wyspa! Uśmiechnął się, 

Był troszkę zmięszany, gdy w gospodzie 
wyszła naprzeciw niego ta sama usługująca 
dziewczyna i odrazu odebrała od niego rower. 
W jej wzroku czytał pytanie: sam ? 

W ogrodzie przy stołach pod drzewami sie- 
działo: „kilku Gea F Może jest „między r nimi 


(TAPETY 


centralna dia katolickiej pracy społecznej przez 
założenie ludowego związiu (Volksverein für das 


"88 W. 


Rok XLVI. 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


W r, 1890 zostaje utworzoną organizacya 


katholische Deutschland), który liczy dzisiaj prze- 
szło 300.000 członków mając na czele biura 
gorliwego dyrektora w osobie dr. Augusta Pie 
pera w Miiuchen-Gladb:c': nad Menem. 

Jak ogromne rozmia' s ma katolicka praca 
społeczna w Niemczech i jak wielkiej ona jest 
doniosłości nawet dla ogólnego bogactwa naro- 
dowego, o tem można się przekonać przypatrując 
się bliżej choć jednej formie tej pracy spęłecz- 
nej, a mianowicie katolickim stowarzyszeniom 
czeladników (katholische Gezellenversine), które 
stanowią w Niemczech jądro całej katolickiej 
pracy społecznej. Towarzystwa te dają każdemu 
nieżonatemu czeladnikowi, który przyjeżdża do 
obcego miasta, mieszkanie i utrzymanie za ma- 
łem wynagrodzeniem i pośredniczą w wynajdy- 
waniu pracy dla swych członków. W wielu mia- 
stach niemieckich mają te towarzystwa swe 
własae domy (w r. 1903 liczono 282 domów). 
Towarzystwa te przyczyniiy się w wysokim sto- 
pniu do wydoskonalenia przemysłu, gdyż domy 
swe utrzymują w wielkich centrach przemysłu, a 
nawet zagranicą (w Paryżu i Londynie). Czelad- 
nik chcący się kształcić we Francyi lub Anglii, 
znajdzie opiekę i informacye potrzebne w tam- 
tejszym niemieckim domie czeladników (Gesellen- 
Hospiz). Dzisiaj 1stnieje w Niemczech przeszło 
1000 takich towarzystw czeladniczych obejmując 
blizko 150.000 członków | 

Dr. Ignacy Zyskowski. 


Ugoda i jej trudności. 


Dzisiejsze urzędowe telegramy z Budape- 
sztu Opisują szeroko, od której do k'órej godziny 
obradowali wczoraj ministrowie austryacey i 
węgierscy razem, a od której do której godziny 
osobno. Z relacyi tych wynika jedynie, że nara- 
dy były długie. Prywatny telegram budapeszteń 

ski zapewnia, że „szanse rokowań się ani pogor- 
szyły, ani nie p opramily „że chodzi jeszcze cią: 
gle o sprawę bankową 1 złączone z nią trudno 
ści”. Jedno z pism budapeszteńskich przynosi też 
wiadomość, jakoby dziś w sobotę prezydenci 
austryackiego i węgierskiego gabinetu mieli być 
na posłuchaniu u cesarza. 

Nasz korespondent wiedeński (—i) pisze 
nam o sprawie tej pod dniem 4 bm.: 

Trudności zasadniczych w sprawie banko- 
wej w obecnem stadyum naturalnie nie ma ża- 
dnych, tak samo jak nie było ich już od dłuż- 
szego czasu w innych Kwestyach ugodowych. 
Taktyka rządu austrpackiego w kwestyi banko- 
wej było bardzo zręczną. Baron Beck, od po- 
czątku rokowań używał tej kwestyi, aby gabinet 
węgierski, a zwłaszcza IKoszuta i jego rzeszę 
wprawiać w ambaras i zmusić ich do jasnej de 
klarzcyi, że gotowi są utrzymać wspólność ban: 
ku co najmniej aż do rozu 1917. Taka deklara. 
cya skrompromitowałaby atoli politycznie repre- 
zentanta stronnictwa niezawisłych w węgierskim ga- 
binecie koalicyjnym. Postawiono więc tezę, że 
sprawa banku nie nalęży do kompleksu kwe- 
styj ugodowych. 

I ten spór formalny, w którym węgierski 
ne był od początku w słabszej pozycyi trwa 
o tej chwili. Niezręczność reporterów wiedeń 
| skich zrobiła z tego jednak trudność zasadniczą 
i rzecz tak przedstawia, jakoby austryacki gabi- 
net walczył? o utrzymanie wspólnego Banku, a 

Węgrzy żądaniu temu twardy stawiali opór. 


pan Kóhnemapn ? Byłby rad, gdyby dowiedział 
się coś od niego 0 Loli. 

Patrzył na siedzących. Kelnerka zapytała 
go o zlecenie. 

— Później — odpowiedział. -- Przejdę się 
wpierw po ogrodzie. 

Ogród wydał się Rudolfowi lepiej utrzyma- 
nym, aniżeli dawniej. Może zmienił gospodarza, 
a może gospoda rentowała się tak dobrze, że 
mogła pozwolić sobie nu wkiady. 

Rudolf cieszył się, że zobaczy wyspę. Przy- 
szła na niego jakaś cicha tąsknica, jakieś ocze: 
kiwanie podobne do tego, gd; się siedzi w tea- 
trze przed spuszczoną kurtyną i czeka ra rozpo- 
częcie sztuki. Rudolfowi nie było jednak spieszno. 
Usiadł na ławce i zamyślił się. 

Powietrze było ciepłe i tylko od czasu do 
czasu przyszedł chłodniejszy powiew od Elby. 

Rudolfowi nagle przypomniało się, że od 
czasu, gdy zerwał z cyklistką, nie napisał ani 
jednej poezyi. Sam do siebie nśmiechnął się. Pi- 
sywanie wierszy nie jest rzeczą poważnych lu- 
dzi. Nie myśli się o czemś podobnem, gdy się 
pracuje. 

Wziął suchą gałęż. leżącą przypadkowo na 
ławce i w zamyśleniu zaczął nią kreślić linie 
po piasku. 

Naraz posłyszał kroki. Machinalnie pod- 
niósł głowę w górę i zobaczył — Lolę. 

Szła obok dużego. jasnego blondyna. Ru- 
dolf poznał go natychmiast. Był to pan Herrmann 
| prokurzysta. 


Materyo 1 meblowe itp. poleca 


Lwów, Akademicka 2 (Hotel Żorża) 
Pierwsza w kraju fabryka stór i Żaluzyi do okien. 


A'D AMS HIS 


Bałamuctwo prasy może rządowi austrya- 
ckiemu jeszcze wielkie przysporzyć przykroś ii, 
jeżeli koła polityczne w Austryi pozostawione zo- 
staną w błędzie. w jaki je prasa tutejsza wprowa- 
dziła. Opinii ogółu nie należy lekceważyć w erze 
czteroprzymiot aikowego parlamentu. Należy Zza- 
təm starać się o to, żeby nie bałamuceno, lecz 
rzetelnie informowano. 

%spomnieliśómy już przy sposobności, że 
zdaniem polityków doświadczonych, właściwe 
trudności dla rządu rozpoczną się po wniesieniu 
przedłożeń ugodowych do parlamentu. 

Niektóre stronnictwa pospieszyły się i za- 
prezentowały gabinetowi rachunki, jeszcze zanim 
rokowania ugodowe oficyalnie zostały ukończone. 
Pośpiech ten nie świadczy wprawdzie o poli- 
tycznym rozumie dotyczących stronnictw, otwiera 
atoli perspektywę trudności, na jakie dzieło ugo- 
dowe w jesieni:ej sesyi parlamentu natrafi. 


ES 


Listy z Warszawy, 


Warszawa 3 października. 
(Demokracya narodowa nie dopuściła do Koncentra- 
cyi stronnictw. — Co stąd wnioskować należy? -- 
Powszechna apatya w stosunku do akeyi przedwy- 
borczej i wszelakiej polityki. — Towarzystwo pracy 
społecznej i jego cele. — Powtórna heca przeciw 
Macierzy szkożnej.) 


Rozbicie układów o t. zw. konceatracyę po- 
między stronniectwem narodowo-demokratycznem, 
stronnictwem polityki realnej i polską partya 
postępową, jest nowym a krzyczącym dowodem, 
że narodowa demokracya, po wszystkich niepo: 
wodzeniach jakich doznała, ani myśl: wypuścić 
z rąk steru polityki i samowładnego głosu w 
przyszłej Dumie. Zbiorowa konkłuzya rozbitych 
układów jest krótka: jedenaście krzeseł posel 
skich, jakie przedstawicielstwu polskiemu z Kró- 
lestwa pozostały, będą nadal wyłączną własnością 
jednego stronnictwa. Tak chce narodowa 
demokracya z p. Romanem Dmowskim na czele. 
Wielki i głośny ztąd hałas, panujący od 
dwóch dni w prasie, nie przeniknął jednak do 
głębi społeczeństwa, które jak dawniej, tak i te 
raz na wszelkie sprawy polityki, agitacyi przed. 
wyborczej i t. d. spogląda z zupełną apatyą, nie 
wierząc aai w konstytucyę ani w parlament. 
Manifest z 16 września, fatszując zasady i pod- 
stawy konstytucyi, osłabił wiarę w nią, zwłaszcza 
wśród społeczeństwa polskiego, przeciw któremu 
ten zamach stanu głównie był zwrócony. 

Wierzymy w jedno tylko: w jakis cień sa- 
morządn, obcięty do niepoznania przez różne 
poprawki rządowe, zwłaszcza władz miejscowych. 
I zapytujemy się słusznie: czy, w razie nzyska- 
nia tego samorządu, będzie u nas dość ludzi, 
umiejących wyzyskać ten porządek i zawiązek 
autonomiczny? W ostatnich lataen wybujałych 
nadziei uczyniliśmy smutne doświadczenie, mia- 
nowicie : nie mamy ludzi. Nie mamy dostatecznej 
ilości uświadomionych, którzyby wyzyskać umieli 
to, co, bądż co bądź, nawet z tak obciętego 
samorządu wyzyskać będzie można. Wszystko, 
cośmy od półtrzecia roku czynili, trąciło dytetan - 
tyzmem, frazesem i nieprzygotowaniem poli- 
tycznem. 

Aby tej potrzebie choć w części zapobiedz, 
zawiązuje się obecnie Towarzystwo pra- 
cy społecznej, które święcić będzie 
otwarcie czynności swych w najbhższą niedzielę, 
w obszernym lokala, w tym celu najętym. Do 
organizacyi należy zastęp ludzi poważnycb, spo- 
kojnych i umiarkowanych. 

Celem stowarzyszenia pracy społecznej jest: 
zbieranie jak najwięcej danych, aby do przysz= 
łego samorządu przygotować odpowiedni mate: 
ryał i ludzi. Drugi ceł: stowarzyszenie zorgani 
zuje równocześnie biuro informacyjne na użytek 


Na takie spotkanie nie był Rudolf przygo 
towanym. Zresztą, gdyby nawet ją miał spotkać, 
ale w towarzystwie tego... Gałęź wypadła mu 
z ręki. W pierwszej chwili zdawało mu się, że 
musi powstać. Wyprostował się już nawet, ale 
nie wiedział, czy ma się ukłonić czy nie. Jeżeli 
prokurzysta na niego popatrzy... no, lecz i on 
znajomy. 

Lola go spostrzegła. Rzuciła na niego krót- 
kie spojrzenie i drgnęła. Ale w tej sekundzie się 
opanowała. Szła dotąd obok prokurzysty, te- 
raz wsunęła poufale swoją rękę pod jego ramię 
Prokurzysta zwrócił się zaraz ku niej i tak mi- 
nął Rudolfa, nie widząc go. Rudolf jednak po- 
słyszał jego zapytanie : 

— Lo'o, co takiego? 

Odpowiedzi nie posłyszał. 
wnym, że ona rozmyślnie, aby on to widział, 
przytuliła się do pana Herrmanna. Rudolfowi 
zdawało s'ę, że rozmawiają bardzo czule. 

Rudolf patrzał za nimi z pewnem osłupie- 
niem. Zdawało mu się, Że musi go to przykro 
dotknąć. ŹŻadsego jednak takiego uczucia nie 
doznał. I jaż spokojnie patrzał za nimi, aż znik- 
nęli na zakręcie ścieżki. 

Rudolfowi wydało się, że Lola nie jest tak 
smukłą jak dawniej. Ma skłonność do tycia. 
Dziwne. A może to tylko miłość malowała mu 
inaczej jej obraz, niżeli ona była w rzeczywisto- 
ści? Dziś bowiem patrzał na nią takiemi samemi 
ocząmi, jak każdy inny człowiek. 

Wsz ystko jednak wymazać się nie da: 


Był jednak pe- 


po- 
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OGŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Gróinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Mat Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, 
Adolf Chulawski VII. Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszofe : Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 41; We Frankfurcie n. M. 
Haasenstein & Vogler i G, Daube & Comp.; W Pa- 

ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: R.acz- 
Rna 14, Cité de Trévise Paris, 

- CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym akie 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłano za wiersz lub 
jego miejsce 60 kal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyl I0 hal. 
(Numery dawniejsze kosstują ze 10 ot.) 


Koła polskiego w Dumie. Organizacya pracy 
spolecznej miała już pewne oderwane anticedensa, 
tak w działalności kilku ludzi, jak w niektórych 
wydawnictwach peryodycznych. Ale były to usi- 
łowania bez ciągu, jak wszelka praca społeczna 
w tem gorączkowem trzyleciu, pozbawiona syste- 
matyczności i ładu. Tak więc zawiązek Tow. 
pracy społecznej powitać należy więcej 
życzliwie. 

Już po raz drugi powtarza się heca skiero- 
wana przeciw Macierzy szkolnej w prasie póła- 
rzędowej, zwłaszcza w „Rassiji*. Za każdym ra- 
zem jest to samo. „Rassija* zarzuca Macierzy w 
sposób, kłamliwy za pomocą dowodów fałszywych, 
działalność polityczoą, nieledwie „buntowniczą“, 
maskowaną celami pedagogiki. Pierwszym razem 
sprostowanie tych nędznych insynuacyj, pocho- 
dzące od zarządu samej Macierzy, zamieściła też 

„Rassija*, Ale zaraz potem powtórzyła denuncya- 
cyę, opierając ją na tych samych fałszach i kłam- 
stwach. I pomimo wezwania ze strony zarządu 
Macierzy, odmówiła już powtórnego sprostowania. 
Zamieściła więc je „Ruś“. 

Dowodzi to, że włądza miejscowa, której 
działalność Macierzy jest nie na rękę, ucieka się 
do wszelkich środków, aby wpłynąć na sfery mia- 


irodajne i skłonić je abo do zamknięcia Macierzy 


(czasowego, tj. na czas trwania stanu wojennego) 
albo do ograniczenia jej czynności do minimum. 
Korzystejąc z prądu reakcyjnego, jaki płynie, 
władza miejscowa nie traci nadzieji, że cel swój 
przeprowadzi. 

Zresztą panuje u nas od pewnego czasu 
wyjątkowy spokój, w towarzystwie spóźnionych 
upałów jesieonych. Jedno i drugie jest rzadkością. 

Michał. 


Walka z demoralizacyą młodzieży. 


IL. 

W dalszym ciągu ankiety w tej sprawie po 
przemówieniu insp. Majchrowicza zabrał głos 
prof Sękowski, zaznaczając, że w Tarnowie 
Tow. ochrony młodzieży wniosło przedstawienie 
do starostwa, wymieniając wszystkie te szynki, 
do których młodz eż szkolna uczęszcza i w któ- 
rych rozpija się po nocach. Starostwo odebrało 
wskutek tego koncesyę paru szynkarzom, co na 
innych oddziałało piorunująco To sama moznaby 
uczynić we Lwowie. Dvrekcye giwnazvalne mają 
obfite wiadomości co do lokalów publicznych, 
dla młodzieży szkodliwych i dobrze byłoby, gdyby 
tych informacij udzielały magistratowi do urzę- 
dowego użytku, a magistrat na mocy awej wiadzy 
wkraczał i karał szynkarzy. 

Dr Blumenfeld uważa, iż dozór 
policyjny na wieleby się nie zdał. Policya zmu- 
szona jest używać szynkarzy w wiele wypadkach 
za swych konfidentów, dających potrzebne wska- 
zówki przy tropieniu zbrodniarzy, a za te wysługi 
patrzy się przez palce na rozpajanie młodzieży. 
Domy nierządu są również konfidencyjnymi po 
sterunkami policyi. 

Za najważniejszą rzecz uważa dr. Blumen- 
feld uświadamianie dorosłych o zgubnych skut- 
kach alkoholizmu i prostytucyi, bo jeśli wśród 
dorosłych niema tego uświadomienia, na młodzież 
zewsząd oddziaływują « szkodliwe wpływy i nie 
można się dziwić, że młodzi nie są więcej moral- 
nymi, niż dorośli. Mowca zaleca nie tylko jedno- 
razową odezwę, lecz ciągłą agitacyę słowem 
i drukiem. 

Doc. Mańkowski za najważniejszy 
czynnik uważa wpływ domu. Lecz jest duża licz: 
ba studentów, która nie posiada należytej opieki 
domowej, mieszka bowiem na stancyi u ludzi 
obcych. I właśnie „gros“ tych studentów naj- 
częściej odwiedza restauracye i szynki. Młodzież 
ta mie ma czasu na to, by sama zorganizować 
sobie stosowne gry i zabawy, nal:ży więc to jej 
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zostało wspomnienie. 

Pod wrażeniem tego wspomnienia poszedł 
ku Elbie, potem obszedł wszystkie pamiętne ścież- 
ki i przyszedł pod małą strzelnicę. Ale stara ko- 
bieta już tam nie siedziała. Na jej miejscu była 
młoda dziewczyna. 


— Dawniej był tu kto inny — rzekł 
do niej. 
Młoda, Świeża dziewczyna. z robotą poń- 


czoszkową w ręku, powstała z zydla. 

— ŻZastępuję matkę. 

— Cóż dzieje się z matką ? 

— Jest chora. 

Rudolf prosił o szczegóły. Dowiedział się, że 
stara kobieta całą zimę chorowała. 

— Matka leży w domu sama. Nie ma ko- 
mu jej pielęgnować. Ale jest cokolwiek lepiej. 
Ciągle jeszcze kaszle, w Bogu jednak uadzieja, 

Rudolf podał jej sto marek. Dziewczyna 
przestraszyła się i nie chciała przyjąć. 

— O, proszę wziąć spokojnie. 
bardzo często tu strzelałem. 

Dziewczyna wzięła banknot i mówiła: 


— 0, jak matka się ucieszy, Niech Pan 
Bóg panu zapłaci. Ale musi pan strzelac, abym 
coś odrobiła. Ile razy pan przyjdzie, może pan 
za darmo strzelać. I proszę, aby pan często przy- 
chodził 


Rudolf zapytał: 


Dawniej 


— Czy cyklistka na linie jeszcze jest? 
— Zaraz ją nastawię. 
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pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 


wszystkich kolorach, oryentałne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cen ich, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie. 
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ułatwić, a wtedy odciągnie się ją od szynków. 
Kontrolę policyjną ułatwiłyby chyba legitymacye 
studenckie, podobne do legitymacyj akademickich 

Dr. Obtułowicz zaznacza, iż celem usunięcia 
demoralizacyi młodzieży potrzebną jest akcya 
stała, nie dorywcza. Potrzeba, by młodzież u- 
świadamiano w szkołach, by do planu nauk 
w szkołach średnich wprowadzono naukę hygie- 
ny, wykiadaną przez kompetentnych lekarzy. 

R. Ihnatowicz jest znów zwolenni- 
kiem uświadamiania młodzieży. Podnieść ko- 
nieczność zaprowadzenia w szkołach średnich 
instytucyi lekarzy szkolnych, którzyby badali 
studentów. 

Dyr. Majerski wnosi, aby wszystkie 
poruszone w ankiecie myśli przekazano Towarz 
ochrony młodzieży w celu opracowania memo- 
ryała do rady miejskiej, na posiedzeniu której 
szersza szczegółowa dyskusyą na temat zaradze 
mia demoralizacyi młodzieży, miałaby racyę i by- 
łaby z pożytkiem dla sprawy. 

Następnie wniesiono, aby tę dyskusyę uwa- 
żać jako ogólną, a odbyć dalszy szereg posie- 
dzeń dla szczegółowego przedyskutowania po- 
szczególnych zagadnień przy współudziale dziea- 
nikarzy. Wniosek ten przyjęto i poruczono : dr. 
Pisekowi opracowanie projektu odezwy do spo- 
łeczeństwa, dr. Blumenfeldowi referat w sprawie 
prostytucyi w związku z demoralizacyą młodzie- 
2y, dr. Kunzekowi i dr. Dwernickiemu referat 
w sprawie policyjnych środków zapobiegawczych, 
dr. Mańkowskiemu referat w sprawie zadań 
szkoły i domu, p. Naganowskiemu referat w spra- 
wie udziału społeczeństwa i publiczności w zwal: 
czaBiu demoralizacyi młodzieży. 


W końcu uchwaliła ankieta rezolncyę, po- 
tępiającą wydawanie nowego pisma, poświęcone- 
go stosunkom płciowym i uznającą tego rodzaju 
wydawnictwa za bardzo szkodliwe dla młodzieży, 
zatem za zasługujące na bezwzględne zwal- 
czanie, 


Sejm. 


Lwów 4 października. 
(33 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu.) 
(Posiedzenie wieczorne). 


Na piątkowem wieczornem posiedzeniu wu- 
kończono Aareszcie dyskusyę nad 


ustawą łowiecką. 


Mówiono znowu wiele i żmudnie, stawiano 
mnóstwo poprawek a głos zabierali ciągle ci sa- 
mi posłowie: Kuryłowicz, Hanczakowski, Huryk, 
Oleśnicki, ks. Jaworski, Skołyszewski, Buynowski, 
rzadziej Stapiński, Szajer. W rezultacie uchwa- 
lono wszystkie paragrafy od 61 do 93 w brzmie- 
niu proponowanem przez komisyę z małemi tyl- 
ko poprawkami. Najważniejsze z nich są: po- 
prawka hr. Mycielskiego, że władza polityczna 
może zażądać od uprawnionego do polowania 
złożenia zabezpieczenia na pokrycie ewentual 
nych szkód, oraz poprawka hr. Wodzickiego, że 
karty myśliwskie mogą być wystawiane najmniej 
na rok. 

Na tem ukończono drugie czy- 
tanie ustawy łowieckiej. Trzecie 
czytanie odbędzie się na jednem z najbliższych 
posiedzeń. 

Przyjęto następnie rezolucyę p. Adama J ę- 
drzejowicza o wezwanie rządu, by wła- 
dze pilnowały przepisów o kartach myśliwskich. 

Odesłano jeszcze do komisgi wnioski nagłe 
w sprawach zapemogowych pp: Buynow- 
skiego, Merunowicza, ks. Boha- 
czewskiego Oleśnickiego, ks. Ja- 
worskiego. 

Nadto uchwalono wniosek nagły p. M e- 
runowicza o wezwanie rządu, aby najda- 
lej z wiosaą 1908 r. rozpoczął budowę kanałn 
spławnego Zator-Samborek, tudzież roboty przy 
kanalizacyi Wisły pod Krakowem. 

Wniosek nagły ks. Wilezkiewieza 
w sprawie szkód wyrządzonych kiiku gminom 
skutkiem rowów przy torze na kolei Tarnów- 
Szczucin odesłano do komisyi. 

Posiedzenie skończyło się o pół do dwu- 
nastej w nocy. 


Lwów 5 października. 
(33 posiedsenie, III sesyi, VIIL peryodu). 
Po otwarciu posiedzenia zawiadomił mar- 
szałek, że sąd karny krakowski zażądał wydania 
p. Stapińskiego, oskarzonego o trzymanie złośli- 
wego psa, który pokąsał wiele osób Zadanie to 
przekazano komisyi prawniczej. 
Przy odczytywaniu petycyj zabierali głos 
do poparcia niektórych z nich pp. Jan Gnoiński, 
Męciński, ks. Stojałowski, Krempa i Huryk. 


nika maa 

Rudolf odpowiedział prawie w tych samych 
słowach, iak przed dwoma laty. 

— Do eyklistki? O, nie, przecież ja także 
jestem cyklistą. 

Skinął głową dziewczynie i poszedł raz 
jeszcze ku Elbie. Tam oiwiązał łódź i przeprs wił 
się na wyspę. Wszystko było jak dawniej. Tylko 
schedki do altanki lipowej były świeżo pola- 


kierowane. Wszedł na górę i usiadł między ga- | lenie, rozgoryczenie. Potrzeba więc jąć się czyn- 


łęziami. 

I znowu jak dawnie, szumiała przed nim 
rzeka i roztaczał się przed nim znany krajobraz, 
Rudolf jednak nie patrzał na niego. Patrzył w 
siebie. Cała historya z Lolą wydawała mu się 
bardzo, bardzo dawną, snem z czasów młodości, 
daleką pieśnią, która już przebrzmiała, której 
słów już pochwycić nie mógł, której melodya już 
się zgubiła. 

Widział tę dziewczynę znowu. Przeszła ko- 
ło niego. Jak gdyby go nigdy nie znała. Dwoje, 
co byli sobie tak bliscy, nie wiedzieli już nie 
więcej o sobie. Odczuł jednak jakby ulgę: ona 
mie była nieszczęśliwa. W jakim była stosunku 
do prokurzysty, nie wiedział, ale tych dwoje na- 
dawało się doskonale do siebie i on ją kochał. 
Z pewnością będzie mu żoną dobrą i uczciwą. 

Rudolf nie czuł żadnej goryczy. 

Wszystko było takie dalekie, zapomniane. 


KONIEC. 


Nowo otworzony magazyn 


_ GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 pażdziernika 


niesieniem kraju i skutkiem warostu wymagań. 
Błędem byłoby tylko, gdyby nie było ich zrozu- 
mienia. Ale ich zrozumienie i poczucie obowiąz- 
ków staje się coraz ogóiniejszem. Zasługą sejmu 
jest, że zaszanował zasoby finansowe kraju i 
stworzył w ten sposób podstawy do dalszego 
rozwoju i życzyć należy, aby i ci, którzy przyj- 
dą, równie sumiennie i licząc się z możnością 
kraju, finansami jego gospodarowali. (Długie 
oklaski). 

P. Skołyszewski mówił, że najpil- 
niejszą obecnie sprawą jest rozwiązanie kwestyi 
agrarnej i twierdził, że jeżeli lud zrobił znaczne 
postępy, to nie jest to zasługą większości sej 
mowej, ale żywiołowej siły ludu. Mówiąc na- 
stępnie © walce narodowościowej w Galicyi, 
wskazał, że walka ta wychodzi zarówno na szko- 
dę Polaków i Rusinów. 

Na tem odroczył marszałek posiedzenie do 
7 wieczór, oznajmiając, że do głosu, oprócz wy- 
żej wymienionych, zapisali się jeszcze pp. W. 
Wiktor Czaykowski, Leo, Bobrzyński, Sare i 
Federowicz. 


| Między udczytanemi dziś wnioskami znaj- 
duje się wniosek p. T, Cieńskiego z pro- 
jektem reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 
(podany przez nas we wtorek), wniosek p. R u d- 
rofa o utworzenie szkół średnich w Krośnie i 
Czortkowie i dr. Ma rsa w sprawie opracowa- 
nia emerytalnego statutu dia lekarzy okrę- 
gowych. 

Z porządku dziennego odesłano sprawozda- 
nie wydziału kraj. o utworzenie z gminy Tynio- 
wicy-Ghorzów dwóch odrębnych gmin do komi 
syi administracyjnej, a sprawozdanie w sprawie 
uwolnienia budynków, powstać mających na 
gruntach pofortyfikacyjnych w Krakowie od do- 
datków krajowych i gminnych do komisyi po- 
datkowej. 

W załatwieniu wniosku p. Gótza-Oko- 
ceimskiego o zabudowanie potoków gór- 
skich i zalesienie stoków u źródłowisk Dunajca 
(sprawozdawca Kazimierz ks. Lubomirski) u- 
chwalono polecić wydziałowi krajowemu, aby 
akcyę ochronną około zalesienia tych stoków 
przyspieszył, a potrzebę obwałowania Dunajca 
zbadał i wezwano rząd, aby na przestrzeni Du- 
najca w powiatach Brzeskira i Tarnowskim przy- 
spieszył regulacyę w tych miejscach, w których 
ostatnie powodzie spowodowały stan groźny dla 
nadbrzeżnych gruntów, 

W załatwieniu wnioszu Kazimierza ks. L u- 
bomirskiego w sprawie regulacyi Raby 
uchwalono rezolueyę do rządu, aby dla regula- 
cyi Ruby utworzył, oprócz kierownictwa regula- 
cyjnego w Bochni ustanowił, drugie w Myśleni- 
cach i aby bezzwłocznie rozpoczął regulacyę na 
Rabie od Mszany dolnej do Dobczyce. 

Wniosek p. Oleśnickiego o wy- 
nagrodzenie szkód mieszkańcom Hurny przez 
wylew Stryja zrządzonych odstąpiono rządowi do 
załatwienia. 

W załatwieniu wniosku p. Szweda 
uchwalono (sprawozdawca p. W. Kraiński) rezo- 
lucyę do rządu, aby przyspieszył wygotowanie 
ustawy reformującej pobór mależytości stemplo- 
wych i bezpośrednich. 

Uehwalono utworzyć gminy samoistne z 
przysiółka Kalinówka (gmina Oryszkowce, pow. 
Bóbrka), z przysiółka IKonstantówka (gmina Zu- 
bowmosty), z przysiółka Wołica polskiej (gmina 
Wola baraniecka), z przysiółka Babin zarzeczny 
(gmina Babia), z przysiółka Barcice dolne (gmi- 
na Barcice) i z przysiołka Jamna (gmina Na- 
horce małe). 

Wnioski nagiące w sprawie klęsk elemen- 
tarnych, a między temi wniosek p. Kozłow- 
skiego o zapomogę dla pogorzelców w Nie- 
mowicach iRudrofa o zapomogę dla pogo: 
rzelców w Romanówoe, przekazano wydziałowi 
krajowemu do załatwienia względnie udzielenia 
zasiłków ze sumy 500.000 k. przeznaczonych do 
dyspozycyi wydziału kraj. z powodu klęsk ele- 
mentarnych. 

Petycyę m. Ropczyc o zniżenie prestącyi 
na płace nauczycieli, po zaleceniu p. Adama Ję- 
drzejowicza, przekazano wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia. 

Prowizoryam budżetowe. 

Imieniem komisyi budżetowej przedłożył 
sprawozdawca p. Skałkowski sprawozda- 
nie w sprawie prowizoryum budżetowego na 
I płórocze 1908, 

Do głosu zapisani contra pp. ks. Jaworski, 
Skołyszewski, ks. Bohaczewski, Stapiński, Koroi, 
ks. Stojałowski, Szraigielski, pro pp. Głąbiński, 
Milewski, Starzyński i Piniński. 

Ks Jaworski, słuchany zaledwie przez 
komisarza rządowego i paru posłów ruskich, bo 
nawet pusłowie ludowcy byli nieobecni, mówił 
najpierw przez godzinę o rozmaitych fantasty- 
cznych nadużyciach wyborczych podczas osta- 
tnich wyborów do parlamentu wiedeńskiego, po- 
tem przez godzinę o „krzywdach* ruskich w 
dziedzinie szkolnictwa i rozmaitych innych. 


P. Milewski mówił najpierw o potcze- 
bie reformy finansów krajowych i wytykał kie- 
runek tej reformy. Więc najpierw powinno na- 
stąpić wyłączenie tych ciężarów, które kraj w 
zastępstwie państwa ponosi, a następnie wyszu- 
kanie nowych źródeł dochodu opartych na tych 
grupach, które dotychczas służą finansom pań- 
stwa a nie kraju, a przedewszystkiem podwyż- 
szenie podatków konsumceyjnych od artykułów 
zbędnych (np. od spirytusu i tytoniu) i miektó- 
rych podatków dochodowych. Przechodząc do 
zapoczątkowanej przez rząd ankiety w sprawie 
sanacvi finansów krajowych, udowadniał mowca, 
że skoro rząd nie chce rozszerzyć finansowej 
autonomii krajowej, to powinien, zabierając do- 
chody krajowe, oddać część tych dochodów fi- 
nansom krajowym a to na podstawie jedynie słu- 
sznego klucza t. j. w stosunku do ludności i do 
obszaru. Ale przy saaacyi finansów krajowych 
nie można jedynie oglądać się na skarb państwa, 
kraj musi także współdziałać, 

Przypomina więc mowca potrzebę reformy 
administracyi, która przyczyni się do zmniejsze- 
nia jej kosztów, dalej sprawę ukrajowienia sił 
modnyck, poparcie ,produkcyi krajowej itd. F.- 
nanse są podstawą rozwoju na każdem polu 
i dlatego zaleca intenzywną gospodarczą politykę. i-i 
Jesteśmy zacofani gospodarczo w porównaniu | K ronika. 
do krajów innych. Wymogi nasze we wszystkich U 
warstwach są coraz bardziej europejskia a pro- Lwów, dnia 5 paźdsiernika 1907. 
dukcya taką się mie staje. Dlatego grozi nam - 


Sprawy sejmowe. 


Reforma wyborca. 

Sprawa sejmowej reformy nie postąpiła o 
wiele naprzód wskutek wczorajszych układów 
! delegatów prawicy i iewicy sejmowej. Główna 
| różnica, o którą, jak mówią, rozbijają się roko- 
wania, stanowi kwestya stosunku liczby posłów, 
którzy mieliby być wybierani w t. z. kuryi 
powszechnej na podstawie czteroprzymiotnikowe- 
go głosowania, a liczbą postów z kuryi stanowej 
i wiryłistów. Opowiadają, jakoby prawica żądała 
stosunku pomiędzy temi dwoma grupami co naj- 
mniej jak 50 : 60, gdy demokraci żądają prze- 
wagi dla Kuryi powszechnej mianowicie 
128 : 80 i że na tej różnicy usłady utknęły, a 
tak bardzo, że niektórzy mówią już o ponownem 
wzięciu pod uwagę projsktu wydziału krajowe- 
go, naturalnie ze znacznemi zmianami. Wszystkie 
jednak te wiadomości, pochodzące z rozmów 
kuluarowych, przyjmować trzeba z wszelkiemi 
zastrzeżeniami, 
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W sprawie czasowego uwolnienia 
budynków w Krakowie, które zosta- 
ną wybudowane na gruntach pofortyfikacyjnych, 
nabytych przez gminę od skarbu państwa, od 
opłacania dodatków krajowych i gminnych do 
podatku czynszowego — przedłożył wydział kraj, 
sejmowi szczegółowy projekt ustawy, W myśl jej 
budowle, które zostaną wybudowane na gruntach 
obszaru fortyfikacyjnego, nabytych przez gminę 
miasta Krakowa od skarbu państwa (57 hekta- 
rów), będą na wypadek, jeżeli i o ile przyzna- 
nem będzie ustawą państwową wyjątkowo prze- 
dłużane uwołnienie od podatku domowo czynszo- 
wego, na czas tego uwolnienia określonego usta- 
wą państwową uwolnione także od dodatków 
krajowych i gminnych do tego podatku. Uwol- 
nienie to przysłuża tylko takim budowiom, które 
w czasie obowiązywania ustawy państwowej zo- 
staną rozpoczęte i ukończone, względnie wy- 
konane w stanie odpowiednim do użytku. 

Komisya sanitarna przyjęła wnioski 
sprawozdawcy p. Sarego w przedmiocie budowy 
zakładu dla obłąkanych w zachodniej części kra- 
ju. Komisya wnosi o zatwierdzenie planu budo- 
wy powstać mającego zakładu w Kobierzynie 
kosztem w maksymalnej kwocie 4,321.000 kor. 
i upoważnienie wydziała kraj. do zaciągnięcia w 
Banku kraj. w tym celu pożyczki i o polecenie 
wydziałowi kraj., by poczynił zarządzenia aby 
budowa zakładu możliwie w r. 1908 została 
rozpoczętą, by corocznie przedkładał sprawozda- 
nie sejmowi o postępie robót; wreszcie o upo- 
ważnienie wydziału do zamianowania dyrektora 
nowego zakładu. Nadto załatwiła komisya kilka 
spraw na podstawie referatu pp.: Marsa i Wur- 
sta. Między innemi sprawę budowy szpitali po- 
wszechnych w Kosowie i Nadwórnej. Również 
rozpoczęła komisya obrady nad memoryałem 
Tow. lekarzy krakowskich, lwowskich i delega- 
cyi Zjazdu lekarzy w przedmiocie reformy szpi- 
talnietwa. 


Od wydawnictwa. 
BEE" Przypominamy, że czas 
odnowić prenumeratę na kwar- 
tał następny, która z przesyłką 
|pocztową wynosi 7 kor. 50 h. 
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dekapitalizacya, diaiego w.radzu się niezadowo- ZY TETA 
l 1 „Pot Niedziela 6 października S. N. M. P. R. — Gr, 
|nej ekonomicznej polityki, która usuwając nędzę | kut. Sosz. H} — Kal. słow. Bronisława, 


Wschód słońca 6:08, zachód 528. 
W poniedziałek 7. października Justyny Panny 
Gr. kat. Ftekły — Kal. słow. Rosławs. 


i eiemnotę, jedynie może przeciwdziałać wszel- | 
kiej rozstrojowej robocie. W szczegóły mowca | 
nie wchodzi, tylko zwraca uwagę, że jest dużo Wschód słońca 645 zachód 520. 
do zrobienia. Ale dobrobytu nie wytworzy żadna We wtorek 8 psździernika Brygidy wdowy. — 
akcya kra:u, jeżeli xie będzie ipieligantnej i SU- | Gr. ka. Jewrosyi — Kal. słow. Wojsława. 
miennej pracy jednostek. | Wschód „łońce 6'16, zantód 5'18. 

Doniosła reforma, jaką jest sanacya firan- /' We środę 3 października Wincentego Kad. — 


sów krajowych, raz postawiora poważnie na po- | = ad r per Do posta: 


rządku dziennym, już z niego nie zejdzie i o. 
| — Zatwierdaonie wyboru. C:sara zatwier- 


jest wielką zasługą ministra _ Korytowakiego. 

Mowca wyraża życzenie, aby tak jak z nazwi- 

skiem ministra Dunajewskiego «łączone jest |dził wybór Ouaara Sehnella, właściciela dóbr w Fir- 

dzieło sanacyi finansów państwowych, tak było ' lejówce, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Zło- 

złączone z nazwiskiem drugiego ministra skarbu , czowie. 

Polaka doprowadzenie do skutku sanacyi finan- | Mizsnowania. O:sarz nadał starostom: Józe- 

sów krajowych. fowi Rudzkiemu w Chrzanowie i Antoniemu Szy- 
W drugiej części swej mowy mówił p. Mi- ; dłowskiemu w Skałacie tytał i charakter radców na- 

lewski o żądaniu węgierskiem podjęcia wypłat | miestuiowa. 

w gotówce i o sprawie obniżającego się trwale Cesarz zamianował prof gimnazyum Fr. Jó- 

eskontu i o wpływie ich na finanse państwa zefa we Lwowie Władysława Bojarskiego, dyrekto- 

i kraju. |1em gimnaz, polskiego w Przemyślu, a prof. tegoż 
Kończąc wskazał muwca, Że zadania, które |ginnsiyum Stanisława  Golińskiego, dyrektorem 

się teraz otwierają, nie są wcale następstwem gimnażyum w Przemyśin-Zacaniu. 1 

jakiegoś zaniedbania przeszłości, ale są to nowe Mivister spraw wewnętrznych ząmianował kan= 

zadania, jakie każda epoka z sobą przynosi — |celist; Leon: Łępkowskiego ofcyałem w minister- 

zadania te są skutkiem 40 lstniej pracy nad pod etwi- spraw wewnętrzych. 


przy ul. Sykstuskiej 1. 6 (Pasaż Hiausamana) 
poleca po niebywale niskich cenach w wielkim wyborze 
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Namiestnictwo zamianowało st. inżyniera, Le= 
ona Bałtsrowicza, przy starostwie w Bochni komisa= 
rzem nadzoru kotłów parowych na powiaty bocheń= 
ski i brzeski, 


Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów, mianującą dra Romana Nitscha prywa- 
tnym docentem bakteryologii na wydziałe lekarskim 
w Krakowie. 


Mianewania w szkołach średnich. Rada 
askolna krajowa zamianowała zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnich: Z. Passowicza w V gimn. we 
Lwowie, J. Mydlarza, F. Sokołowskiego i J. Bobi- 
pa w gimn. w Stryju, M. Koschmana w gimn, w 
Brodach, T. Wejtunia w gimn. w Sanoka, J. Ono- 
fre w gimn. raskim w Przemyślu, R. Kobiorskiego 
i R. Solona w gimo. w Tarnopolu, J. Grachałę i J. 
Skoczylasa w II szkole realnej wę Lwowie, J. Ja- 
liana Chmiela w szkole realnej w Jarosławiu, J. 
Wątorka i Wacława Hoffa w szkola realnej w 
Krośnie; 

przenios'a zastępców naucz. w szkołach śre- 
dnich: A. Jampollera z Sokała do gimn. w Złoczo- 
wie, A. Rozmusa z gima. IV do gimn. V we Lwo- 
wie, dra J. Meruuowicza z gimn. Fr. Józefa do 
gimn. VII we Lwowie, J. Syruczka z Jasła i W. 
Bszanowskiego z Gorlic do gimn, w Sanoku, F. 
Czerwińskiego z Sanoka do gimn. w Tarnopola, Z. 
Bassa s Tarnopola do szkoły re.lnej w Sniatynie, J. 
Kaniska ze Sniatyna do gimn. w Wadowicach, A. 
Brzeczkę ze Lwowa do męskiego sem, nausz. w 
Tarnvpolu, 

Rada szkolna kraj, zamianowała: W. Kuś ia- 
ra i J. Wesołowicza zastępcami nanczycieli w mę- 
skiem Bem, naucz. w Krakowie, M. Radwańską, za- 
stępczycią nanczycialki w żeńskiem Sem. RAQ%z. W 
Krakowie, J. Jankiewieza w Zaleszczykach zastępcą 
naucz, » męskiem semin. naucz. w Tarnopolu, ks. 
K. Gntwińskiego, katechetą rz. k. w męskiem sem. 
nancz. w Tarnopolu. 


— Mianowania w szkołach ludowych. Ba- 
da szkolna krajawa zamianowała w szkołach łudo- 


wych: ks. A. Michalskiego, katechetą rz. kat. w 
Drohobgozu, H. Krysakowskiego naucz, w  Strzyżo- 
wie, P. Janiowa w Starym Samborze B. Wójci- 


kównę w Tłnstem, W. Balickiego w Samborze, K. 
Stangeuberga i E. Sienkiewicza w Grzymałowie, W. 
Szefranównę w Hurodyszozu ; 

nauczycielami kierającymi szkół 2 klesowych: 
A. Herglctza w Filipowicach, J. Pokornego w Ba- 
hcaoh podgórnych, J. Gawrona w Tymowej; 

nauczycielami szkół 1-klas: W. Komorowską 
w Zadach ad Wołoszoza, J. Podzpankę w Łopusza- 
nach, P. Grodynia w Starej Wsi, J. Chmurę w Bu- 
kowinie, 
Przeniesienie izby handlowej. Sejmowa 
komisya administracyjna na podstawie sprawozdania 
p. Buynowskiego uchwaliła przedłożyć sejmowi wnio- 
sek, wzywający rząd, ażeby w drodze Konsiytuwyj- 
nej spowodował przeniesienie siedziby izby handło- 


wej i przemysłowej z Brodów do Tarnopola z za- 
trzymaniem jej dotychczasowego okręgu  teryto- 
ryalnego. 


Zmiana umandurowsnia w armii austrya- 
ckiej. „Nene Fr. Prsssa* dowiadujs się, że cesarz 
zarządził wprcewadzenie nowych jasno-szarych min- 
durów dla piechoty. Nowe uniformy będą stopniowo 
dostarczane, w miarę zażywania się dawuych, gra- 
natowyoh. 


Kronika iwa san. 


XxX Z miasta. Mamy teraz okres politycza-go 
życia. Co drugie słowo w ustach staruzych i młod- 
szyeh, to reforma wyborcza, kataster narodowy, pro- 
jekt, pomysł, powszechne, bezpośrednie, tajne i ró 
wna bałamucenie ludzi itd. A potem zgromadzenia i 
manifestacye, z których każda jest imponującą, ol- 
brzymią, wiece, z których każdy jest wyrazem opinii 
całego społeczeństwa bez wyjątka. Nawet panie 
wchodzą w politykę, a to chcą głosować na równi z 
mężczyznami, przedkładają w tym celu  petycye, 
prośby itd. Ciekawą by była statystyka mów wygłc- 
szonych w jednym tygoduin na takich zgromadze 
niach, okazałoby się chyba, że so trzeci człowiek we 
Lwowie ma koacesyę na zbawoy kraju i polityka w 
wielkim ulicznym, czy kawiarnianym stylu. No i 
rzeczywiście politykaje się co sił i płac i głosu w 
gardle. Nie rzadko taki polityk wróci do domu bez 
paru ząbków, z śladami kija na plecach, ale tradno, 
„trzeba cierpieć dla ojczyzny”, jak twierdzi w „We- 
sołej wdówce* p. Soluicki. Więc cierpi taki pan w 
spokoju i oiszy, a potem znów idzie i znów zwalcza 
przeciwników  polityeznych z szyneczku czy kawia- 
renki. 

Prócz polityki potrzebne są i inne skandale. 
A jeśli nas Lwowian nie stać na własne, to lofiu- 
jemy i przetrawiamy tzw. „europejskie skandale*. 
Więc księżna Luiza vel hr. Montignoso recte pani 
Tosclliowa, więc are, Leopold vel. p. Leopold W8l- 
flivg, ich rozwody, zaręczyny itd. Potem oezski- 
wanie co jutro przyniesie, jasio nowe, sansacyjne 
wiudomości, uzapelnienie faktów już podanych, mno- 
we światło padające na Sprawę. 

Skandalomania panująca na całym Świesie ma 
i dobrą stronę. Utwi.rdza bowiem niektórych w 
przekonanin o swej własnej, nadzwyczajnej wartości, 
dając substrat do rozlicznych porównań, naturalnie 
korzystnych dla swego „ja“. A przecież społeczeń- 
atwa potrzeba ludzi zadowolonych, przynajmniej z 
siebie samych. Taki człowiek jest stanowczo opty- 
mistą, a widok takich ladzi ma swe dobre strony, 
jako czynnik moralnie i dydaktycznie oddriałnjący 
na rzekomo nieuleczalnych pesymistów. Więc „viva 
l'optimisme“, 

> Narodowo demokratycane zsromadzenie 
w sprawie reformy sejmowej ordyRacyi wyborczej 
odbyło się wczoraj o 7 wiecz. w sali Tow. pedago- 
gicznego, przy współudziale posłów demokratycznych, 
grona radnych miejskich, obywatelstwa | znacznej 
liczby młodzieży akadamickiej. Przewodniczył dyr. 
Białynia Chołodeski a referat wygłosił dr, Wł, Grab- 
ski, który po dłuższych wywodach w rezultacie o- 
świadczył, iå lewica sejmowa nie dopuści w żaden 
sposób do praeprowadzeniu takiej reformy wyborozej, 
któcab; miasto konsolidacyi przyniosła rozdarcie (?) 
narodu. Referat p. Grabskiego, przerywany  przeż 
młodzież w miejscach radykalniejszych oklaskami, 
uzupełnił radoa d Abancourt, który w końcu prze- 
mówienia postawił rezolucyę: „zebrani obywatele 
domagają się od sejmu, aby ze względu na przy- 
szłość autonomii Kraju przeprowadził mie zwlekając 
gruntowną reformę awej ordynacyi wyborczej, znosząc 
dzielące naród na stany kurye i opierając sejm na 
niamniej szerokiej, jak ma parlament, podstawie wy- 
borczej powszechnego głosowania z pełnem zabezpie- 
czeniem narodowych i knltaralnych interesów pol- 
kich“ Trzeci przemawiał poseł Głąbiński, zaznacza- 
jac swą zgodę s wywodami dr. Grabskiego i radcy 
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d Abancourta i potwierdzając konieczność takiej re- | 


formy, opartej na pomyśle Rarodowych demokratów, 


Łozińskiego dyskutowano, dość iż pp. 


dzeniami p. 
Tomaszewski i Małachowski zwalczali rzeczowo jego 


„przekonanie“. Jeszcze przemówił dyr. Olszewski, 
omawiając stanowisko mieszczan wobec reformy wy- 
borczej i zaznaczając, iż mieszczaństwo obawia się 
o to, by jego interesy mie zostały dostatecznie w 
nowej ordynacyi wyborczej uwzględnione. Poczem u- 
chwalono rezolucyę postawioną przez p. Abancourta i 
zgromadzenie zamknięto, Wtedy odezwały się gło- 
sy, by jść demonstrować pod sejm i juź zabierano 
są do drogi, kiedy ktoś trzeźwiejszy zaczął tłami- 
czyć, iź nie należy robić konkurencyi Bocyalistom. 
którzy zresztą pierwsi wpadli na pomysi urządzenia 
„imponującej“ manifestacyi pod gmach:m Sejmowem. 
Wobec tego zaniechano owego pomyałn. 

>< Listy hiszpańskie... we Lwowie. Znalazł 
się jakiś przedsiębiorca, który objął? zastępstwo ren- 
townych listów hiszpańskich na Lwów. Otóż pod 
adresem rozmaitych ludzi na prowincyi przychodzą 
od pewnego czasu listy, w których autor prosi adre- 
satów, by zechcieli z lwowskiego dworca kolejowego 
odebrać jego kuferek z 900.000 koron; za trud ten i 
pomoc otrzyma sdresst 400/, od podjętej sumy, Autor 
lista dodaje, iż obecsie siedzi niewinnie w więzienia 
w Madrycie, sam więc do Lwowa przyjechać nie 
może, listy też rzeczywiście mają przeważnie marki 
hiszpańskie, Pochodzą one stanowczo od jakieg.ś 
sprytnego oszusta, a raczej całej szajki eszustów, 
którzy w taki sposób polują na łatwowierność ludzi 
i ehciweść łatwego zyska. Warto, aby tą sprawą 
zajęła się lwowska policya. 

X Zarząd Tow. dla bars rękodziclaiczych 
tm. Dekerta, który, jax wiadomo otwiera z dniem 
15 listopada bursę im. Bartosza Głowackiego we 
Lwowie, otrzymuje tjle listów «z prośbą o in- 
formacyę, Że na wszystkie oipowiudzieć nia jest w 
stanie. 

Przypomina więc na tej drodze, 
przyjęcia są: uzońszony przynajmniej 13 rok życia, 
religia katolicka nsrodowość polaka, ukuńctona Co 
najmniej 4 klaso 8skoły luduwej, świadectwo ubó 
stwa i zobowiązania się wstąpienia do zawodna rężu- 
dzieluiczego lab handlowego. Tylko petenci, mogący 
się wykazać powyższy:ui waraukami i tylko tacy, 
ktrzy sposobią się do stuau ręk dzielniozeg» lub Ku- 
pieckiego, mogą waosić podania, w których należy 
takża dokładnie przedstawić stoauak: rodziców, a 
ns podania otrzymają w swcim czasia odpowiedź. 

Podania wnosić należy do końca paźdźterniku 
br. pod adrasem p. Józefa Neumanna, wiocprozyden - 
ta miasta, Lwów, ul. Łyczakowska 3. 


>< Karambol. Rozwozicieł pieczywa, Israel 
Iglel, najechał wczoraj w ul. Łyczakowskiej na 
tramwaj elektryczny i obtłakł ścianę jego, sam zaś 
złamał u wozu swego dyszel. Zrobiło się zbiegowi- 
sko, a Igial widząc ja umknął i zwikt bez śladu, 
zostawiając na wozie dziecko, które nie wie samo, 
gdzie mieszka. 


Kronika krajowa. 


Nieudała kradzież na poczefe w Przemy- 
élu. W nosy z 3 na 4 bm. miewyśledzony złodziej, 
wygiąwszy kratę żelasną w oknie głównej poczty w 
Przemyślu od podwórza, dostał się do oddziału na- 
dawozego. Dwie małe kasy żelazne, w których na 
noc praechowane były marki i pieniądze, pozostały 
nietknięte, natomiast biarko, w którem znajdowała 
się kilkanaście listów poleconych, rozbita, a listy 
podarte i rozrzucone po podłodze. Widocznie zło- 
dziej, szakając w listach pieniędzg, a nie znalasłszy 
ich, ze złości za doznany zawód listy podarł. Sako- 
da nieznaczna. Sledztwo w tuku. 


Oszust-kupiee. Z Przemyśla uciekł Głutwirt, 
właściciel składa wi: w Narodaym Doma, zosta- 
wiwszy passywa około 40.000 koron. Rwizya, do- 
konnna w jego składzie, wykryła, że w beczkach, 
gawierzonych mu przaz firm" węgierskie i wiedeń- 
gkie, była woda u nia wins, Gatwirt wiao sprzadał, 
a «z pieniądzmi uciekł, Rozesłano za nia listy 
gończe. 

Wiece i zbory ruskie, Pus. Duiestrzvński 
atawa? przad swymi wyborcami w Bonowie ad Ja- 
worów. „Halioz.* pisze, ġe mowa jego wywarła na 
zebranych uiemiłe wrażenie, Ks. J. Kruszyński z 
Siedlisk „sdemaskował egoistyozną politykę ozłonków 
klubu akraińskiego* i porwał swą wymową słacha- 
osów do tego stopnia, ź3 wszyscy, nawet agitatorzy 
Dniestrzańskiego wyrazili mu awg nivufuość, A po- 
słom staroruskim uznaaie, Wyrażono też obarzenie 
pos, M, Wasylce za jego wystąpienie w sprawie me- 
wianie przelanej krwi prsez wyborców w Horuckan, 
Wogóle wise w Bonowie wypadł mie po myśli p. 
Dniestrzańskiego, choć dr. Trylowski nazwał Bonów 
na wieca w Jaworowie „seroam Ukrainy", 

Pos, Cegliński objeżdźa wsi pow, przemyskiego. 
Do „Dita“ piszą, że jego wiece równają się pocho- 
dom tryamfslnym; natomiast sprawozdawca „Halicz.* 
wyraża się o tych „tryumfac:* bardzo sceptycznie. 
Poseł ks, Oayszkiewicz xdawał sprawę ze swych 
ezynności na wiecu w Tatarynowie ad  Kumarso, 
Przebieg zebrania był barzliwy i przewodniczący ks. 
Saprun musiał je rozwiązać. „Diło* pisze z wiel- 
kiemi pochwałami o wiecu dr. Trylowsśiego w Turce. 
Po wieca odbyły się pod przewodnictwem „atamana“ 
zbory „Siczy, do którego to towarzystwa zapisało 
się dażo „kozaczek“. Przez 4 godziny mówił p. Try- 
łowski na wieca w miasteczku Kałaozkowcach. Wed- 
tog „Dila“ między słuchaczami było dużo żydów. 
Dr. Okuniewski urządził wiece w Szyszkowcach i 
Łanowcach; wsywał on do solidarności wszystkie 
żywioły posiępowe, a w sprawie reformy wyborczej 
radził, by nie oddawano się illnzyi, że ona będzie 
załatwiona po myśli posłów ruskich. 


Dachowleństwo ruskie websc „Dila“. 
Pisaliśmy przed tygodniem, że naczelny organ naro- 
dowiecki „Diło* wystąpił s paszkwilem przeciw 
encyklice papiezkiej o modernizmie i wvraziliśmy 
przytem powątpiewanie, czy owa poglądy „Dila“ po- 
dziela dnchowieństwo ruskie. (Obecnie „Rustan od- 
piorając ataki „Duła*, pisse między inuemi, że musi 
też „aspokotó „Gazeto Narod.*, którą przy omawia- 
niu pastkwilu „Diłać — „posądza (?) raskie ducho- 
wieństwo, ozytającs ten organ 0 zgubna dla Kośoioła 
przekonania*. Oświadozamy więc, ża tskiezo zarzutu 
ogółowi duchowieństwa ruskiego nigdy nie ozymiiliś- 
my, a występujemy, w razie potrzeby, przeciw je- 
dnostkom, jak t0 czyni też i prasa ruska, 

O stosuaku duchowioństwa ruskiego do „Di- 
ła* pisze „Rusłan“: „Jak długo „Diło* będzie or- 
ganem „nar. komitetu“ i odbiciem (ozy wiernem, to 
inna rzecz) myśli i tendencyj życia politycznego 
partyi narodowieckiej, tak długo duchowieństwo do 
tej partyi należące, będzie moralnie przyniewolone 
czytać tę gazetę, rozumiejąc przy tem dobrze, że 
lektura gazety o socyalistyczno-maaońsko-żydowskim 
zabarwieniu, jaką jest „Diłoś, bardzo szkodliwie 
wpływa na przekonania jego słabszych jedaostek. 
Duchowieństwo ruskie bardzo nad tom boloje, że 


że  warnuki 


Następnie zabrał głos niejaki Michajło Łozińskij, | „Diło”, zeszedłszy zupełnie z drogi, wytyczonej mu 

rasin-anarchista(!), który uraczył słachaczy opowią- | Prze% Jego założycieli, z Włodzimierzem Barwińskim 

daniem o prześladowania Rusinów przez Polaków w | 23 ozele, tonie coraz głębiej w bagnie masonery! i 

Galicyi. Niewiadomo dlaczego z maniackimi twier- | lisma, Duchowieństwo ruskie za wysoko ceni swą 
o siak = | U we sory ie zak > a a ÓŃ oku MARIA WA M JE." dp ję 
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godność, aby się wdawało w piśmienną polemikę z 
„Diłemć, skoro pp. Lewiccy, Cegielscy itd. nie ła- 
skawi posłach:6 jego usilnych przestrógi ale posta- 
Rowiło w razie wyczerpania swej cierpliwości, nawet 
z bolesną stratą dla parodowej jedności i sgody — 
ten organ od siebie odtrącić, A rnska długotrwała 
cierpliwość duchowieństwa już się wyczerpuje, skoro 
dekanat szozerzecki, borszczowski, a przedtem już 
buczacki uchwaliły na soborezykach „Diło* przestać 
Prennmerować i czytać”. 


ŝa ronikza powszechna. 


$ Wielkie oszustwo cłowe. Z Czerniowiec 
donoszą mam: Znany rumuński właściciel latifan- 
dyów, Efroim Fischer, którego nazwisko było gło- 
śmem podczas rozruchów rumuńskizh dopuścił się na 
granicy nustrracko-rumuńskiej olbrzymiego oszustwa 
na szkodę austryackiego skarbu państwa, ale 
| kaj co ciekawsze, za pozwoleniem samego ek, skarbu, 
Fischer posiadał wielkie dobra tuż Bad grani- 
l cą austryacką, składające się ze wsi Pareu-negru, 
Kindestie, Kalinestie, Tałpa. Dobra te  przedziela 
tylko niski wał graniczny od włości Teodora Flou- 
dora, Rogożastie i Guramolnica. Dawniej przewoził 
Fischer wymłócone zboże przez komorę celną i opła- 
cał cło w Dolnych Synowcach, lecz skorzystał z ul- 
gi w taryfie cłowej, że można zboże w słomie prze- 
wozić bez oła, ndał się do dyrekcyi skarbu w Czer- 
niowcach i bez zbytnich trudności 19 lipca 1907 
pozwolenie otrzymał, Przedtem jeszcze wydzierżawił 
0d Flondora dobra nadgraniczne Rogożestie i Gura- 
molnica i mając w ręka pozwolenie, przewoził ol- 
brzymie zapasy niemłóconego zboża z Rumunii do 
Rogożestie, młócił je lokomobilami zaraz na granicy 
1 ziarno eksportował oałemi wagonami bez oła dalej 
na zachód, W ten sposób wytransportował z górą 
00 wagonów zboża, chociaż wydzierżawione od 
Flondora dobra mogły przynieść najwyżej 20 wago- 
Rów w zwykłych warunkach, Wedle przybliżonego 
tylko obliezenio oszukał Fischer skarb państwa na 
200.000 koron. Taryfy cłowe rzeczywiście przewidu- 
Ją przewóz zboża w słomie bez cła, ale, natarelnie, 
tylko jako nlgę dla ludności rolniczej nadgranicznej, 
która nieraz wydzierżawia po kilka morgów za gra- 
nicą. Tymczasem Fischer w sposób oszukańczy wy- 
korzystał tę nigę taryfową 1 obecnie zesłania się 
Pozweleniem dyrekcyi skarbu .. 


Zmarii. 

Walery Wysocki b. profesor konserwatoryum 
lwowskiego zmarł wozoraj w 71 roku życia w 
mieście naszem. Śp. zmarły urodzi? się w Radomsku 
W r. 1836 r., gimuazyum ukończył w Piotrkowie, 
Poczem oddał się karyerze Śpiewackiej i śpiewał w 
Pierwszorzędnych teatrach włoskich, W r. 1867 
założył szkołę Śpiewa we Lwowie, w 1885 został 
Profesorem w konserwatoryum  lwowskiem. Między 
uczniami jego byli: IKorolewicz, Bohuss, Kruszel- 
hieką, Myszuga, Górska, Zboińska, Romanowska, 
Mokrzycka i bardzo wielu innych, którzy dziś mają 
Poważne stanowiska jako śpiewacy. W tym roku śp. 

ysooki ustąpił z posady profesora, zamiaRowano 
80 ma pożegnanie członkiem honorowym i utwo- 
raono fundusz im. Wysockiego przeznaczony na 
koztałcenie ubogich śpiewaków. 


i Na czwartej stronie w dziale inseratowym 
znajduje aię list otwarty w sprawie Marpurgo- 
Orłowski. 


Defraudacye kolejowe w Stanisławowie. 
~ Stanisławów 4 października. 

Dzisiaj aresztowano z powodu mad- 
użyć przy dostawaca kolejowych ins pektora 
Siebauera, banmistrzów Rutkowskie- 
goi Waldeckera, dostawczynię materya- 
łów drzewnych Wuhlową i jej dwóch 
synów. Ogólna suma skonstatowanych kra- 
dzieży wynosi 212.000 koron, ponadto okazuje 
Się, że inspektor Siebauer przy obecnej budowie 
tutejszego dworca używał materyał stary, zużyty, 
a zarachowywał nowy. Ponadto jako zarządza- 
jący budową kościoła w Wołosowie, który to 
kościółek postawiono ze składek publicznych, u- 
żył Siebauer materyał stary kolejowy, a komi- 
tetowi zaliczył wartość tego, jak gdyby zakupił 
80 1 przedłożył pokwitowania. 

Z tego powodu oburzenie na niego jest 
ogólne. 

Defraudacye ciągnęły się od lat sześciu, 
a faktycznej szkody, wyrządzonej skarbowi ko- 
lejowemu, trudno na razie dojść, gdyż okazuje 
się brak kwitów w aktach. 

Aresztowanie insp. Siebauera przyspieszył 
fakt, że przed egzekucyą jego ruchomości na 
rzecz skarbu kolejowego, podjął Siebauer zna: 
czną gotówkę, złożoną na swoje imię w tutejszym 

anku mieszczańskim i zdaje się w miejskiej Kasie 
Oszczędności, nadto organ egzekucyjny przeko- 
nał się, że Siebauer nie posiada żadnego srebra 


stołowego, ani jakichkolwiek biżuteryj, któreb 
mógł zająć. yj, y 


x Raci artyaivezno-litaracki 


Calvas Dłogowownkiaj aaaea at „pi, Sai 
monii duży bardzo ? 
Dł zastęp głachaczy, P. Calvas- 
łogosaowska przedstawiła się publiczności jako 
spiewacska obdarzona przepięknym głosem, wyszko- 
lonym doskonale i dobrze przysposobionym do estra- 
dy koncertowej, Spiewała wiele, a zmuszona huczne- 
mi oklaskami "a wigle naddatków, Czy to w 
pieśniach Weockerlina, szy w najnowszych piosenkach 
Burgerta, dała dowody dużej tateligencyi i artj- 
atycinsgo zrozumienia utworów spiewanych, Dzi a 
wano jej cklaskami i kwiatami, a tych b h z 
dużo. Dodajmy pozatemm nader sympatycza żyć 
jąvą „oxteriemr” młodej koncertuntki a w jes a 
otrzymamy to, iż p. Galvas-Długoszowska 5% z 
wiła a widzów jako spiewaczka o śliczny m AM zj 
głosowym i produkująca piosenki swe piekuie, k 
dużą inteligancyą i odczuciem, jak najlepsze raios 
nie, spotęgowane uroczym wyglądem spiewaczki. 
a. D. 


Repertuar lwowakiego teatru miejskiego. 


W niedzielę o pół do 4 popoł „Baron cygański: 
o pół do 8 wieczór „Lilla Weneda*. 

W poniedziałek „Budowni-zy Solnes“. 

We wtorek „Wesoła wdówka“ z p. Miłowską. 

W środę „W szponach“ Bernsteina. Występ p. 
Buszkowskiej i Dianiego. 
We czwartek po raz pierwszy „Andrzej Che- 
opera Głiordana, występ p. Behuss i p. Dygasa. 


Repertuar teatru k nkowskiega 


zg W. niedzielę po połndniu Piastowie" Marcinow- 
skiej, wieczór „Szkoła: Kaweckiego. 


nier“ 


w 4 akt. Bada: „Przemysł pani Warren“ kom. 
95. wtorek „Szkoła“ sztuka w 4. akt. Z. Ks- 
W środ = 
Doanay'a (pop  atacya Księcia t kom. W 4 REG M. 
czwartek „Przemysł pani Warren“ 
W piątek forora ysł p i 
w fotot Pzkoła*. 


tę „Lita et Compagnie“ kom. w 1 akcie 
AL ir, Fredry, „Piękna Mirandolina" (La Looandiera) 
? akt, K. Goldoniego. 


W niedzielę o godz. 3. 


kom. w 8 akf. A. Abrahamowicza i R. BRuszkowskiego 
(ceny zniżone) o godz. 7. „Lita et Compagnie" i „Pie- 
kna Mirandolina*. 


Z całego świata, 


Wiedeń. Ponieważ od kilku dni nie zdarzył 
się żaden nowy wypadek ospy, przeto namiestaictwo 
zawiesiło wydane z powoda epidemii zarządzenia sa- 
nitarne. 

Paryż. Wydalono stąd dziś przedpołudniem 
Iglesiasa, przywódcę jednego ze stronnictw hiszpań- 
skich, który przybył do Paryża, celem wygłoszenia 
odczytów przeciw hiszpańsko-francuskiej wyprawie 
do Marokka, 

Londyn. W kopalni węgla koło Bołtony ur- 
wała się winda; 9 robotników, zjeżdżających w ko- 
szu do kopalni, zabiło się. 

Zemuń. Policya tutejsza aresztowała wczoraj 
rosyjskiego poddanego Kazimierza Bernowskiego wraz 
z żoną. Aresztowani znani są policyi jako anarchi- 
ści; aresztowano ich pod zarzutem, iż planowali 
samach na rosyjskiego w. ks. Włodzimierza, podczas 
jego pobytu w Sofii na uroczystościach odsłonięcia 
pomnika Aleksandra III, 


Liga pomocy przemysłowej. 
Dziś rozpoczął się we Lwowie IV kraj. zjazd 
Ligi pomocy przemysłowej. 

Cztery lata pracy, nad zorganizowaniem 
skupiły 12.000 członków w 106 towarzystwach 
pomocy przemysłowej pod sztandarem „Pomocy 
przemysłowej“. W lipcu 1907 bowiem minęło 
cztery lata od czasu powstania pierwszych towa- 
rzystw pomocy przemysłowej, któremi były towa- 
rzystwa we Lwowie i w Brzeżanach. 

Po ukończeniu pracy nad wydawnictwem 
„Skorowidza przemysłowo handlowego Królestwa 
Galicyi*, można było przystąpić do ożywienia 
działalności agitacyjnej i organizacyjnej. Było to 
wskazanem, gdyż w wielu okręgach dało się spo- 
strzegać ostygnięcie pierwotnego zapału, roz 
luźnienie w organizacyi poszczególnych towa- 
rzystw i zastój w przemianie tymczasowych ko 
mitetów organizacyjnych na formalnie ukonsty- 
tuowane towarzystwa. 

Z wiosną br. zamierzał zarząd i biuro Ligi 
pomocy przemysłowej rozpocząć wyższą akcyę 
w kraju. Nastąpiły jednak okoliczności, które 
utrudniały pracę. Akcya wyborcza trwająca kilka 
miesięcy, roznamiętnienie polityczne, wywołujące 
w wielu okręgach odwrócenie uwagi od zadań 
społecznych i ekonomicznych, a co gorsze tui 
ówdzie występująee na tle politycznem osłabienia 
zgodności w działaniu wśród jednostek, wszystko 
to odbiło się mekorzystnie na postępie i rozwoju 
w pracy organizacji. Za to wydział „Ligi po 
mocy przemysłowej” starał się uzupełnić brak 
żywszej akeyi ze strony niektórych ogniw Ligi 
przez zdwojoną działalność biura Ligi. 

Wydatne poparcie materyalne, jakiego u- 
dzielają Lidze kraj i rząd centralny, pozwoliło 
na pokrycie wydatków połączonych z rozwojem 
działalności, rosnących w miarę wzrostu czyn- 
NOŚCI. 

Przyjazne stosunki łączące Ligę z innemi 


pokrewnemi organizacyami i życzliwe poparcie, 
pozwoliły przezwyciężyć nie jedną trudność w 
początkach działalności. Również i ze strony 


władz rządowych i autonomicznych doznaje Liga 
stale skutecznego poparcia. Zwłaszcza nie można 
pominąć milczeniem poparcia rady szkolnej kraj. 
i ogółu sfer nauczycielskich dła działalności Ligi, 
prowadzonej przez wykłady dla młodzieży szkol- 
nej na tle okazów wystawy ruchomej, przez 
usiłowania ku zaszczepieniu u młodzieży zamiło- 
wania do praktycznych Zajęć w zawodach prze- 
mysłowo-handlowych i ku dostarczeniu tych za- 
jęć uczniom i uczeniecom zdolnym a nie mogą- 
cym kończyć szkół dla braku środków lub tp. 
W tym ważnym dziale pracy skierowywania mło- 
dzieże na praktyczne pola przemysłowo-handlowe 
wdrożyła Liga żywą działalrość. W dziale usiło- 
wań dla organizowania tanich i praktycznych 
źródeł kredytu przemysłowo-handlowego, zaznacza 
Liga w swem sprawozdaniu pewien wynik pracy. 
Zainicyowana na III zjeździe „Ligi“ organizacya 
instytucyi dla kredytu fakturowego weszła w ży- 
cie w formie „Spółki fakturowej* w maju 1007 r. 
Wykazy obrotów tej Spółki, opartej finansuwo o 
Bank kraj. za pierwszych kilka mięsięcy, świadczą 
o doniosłości tego źródła kredytu dla interesów 
przemysłu i handlu. 

W dziale pomocy handlowej udzielanej przez 
Ligę krajowym wytwórcom i kupcom przez za- 
kładanie ajencyj handlowych dla wyrobów krajo- 
wego przemysłu, zaznacza się także postęp. Dla 
ułatwienia zarządom tow. „Pomocy  przemysło- 
wej* zadania przy zakładaniu ajencyi handlowych, 
opracowało biuro „Ligi“, tymczasowy „Poradnik 
dla zakładania ajencyi handlowych przy tow. 
„Pomocy przemysłowej. 

W dziale poparcia wywozu (eksportu) pro- 
duktów i artykułów przemysłu krajowego sta- 
rała się „Liga* o spełnienie zadania, jakiem jest 
informowanie z jednej strony wytwórców krajo 
wych o widokach i warunkach wywozu dla po- 
szczególnych artykułów, z drugiej strony zawia- 
damianie większych odbiorców zagranicznych o 
źródłach produkcyi w naszym kraju, zdolnych 
sprostać wymogom zagranicznych rynków zbytu. 
Nadto wyszukiwała po za granicami kraju pew- 
ne firmy ajencyjne, którym tutejsi wytwórcy 
oddaćby mogli zastępstwo swoich towarów na 
dotyczących rynkach zagranicznych, lub które 
mogą zakupywać te artykuły hurtownie lub de 
talicznie na rachunek stały. W ten sposób za 
inicyowano utworzenie ajencyi eksportowych w 
Czerniowcach, w Poznaniu i w Budapeszcie. 

W dziale pracy nad urządzeniem wystaw 
przemysłowych należy zaznaczyć dalszy rozwój 
wystawy ruchomej. 

Wystawa ta wykazuje cyfrę 117 postojów 
a liczba osób, które ją zwiędziły wynosi 376.100 
W jesieni br. zaprowadzone zostaną w organi- 
zacyi wystawy ruchomej wieczorne wykłady po- 
łączone z obrazami świetlnymi. Co do wystaw 
przeglądowych przemysłu krajowego „Liga* po 
pierała dwie wystawy, a to wystawę okręgową 
przemysłowo -rolniczą w Wadowicach i w Jawo 
rowie. Na rok przyszły projektowaną jest wysta- 
wa okręgowa w Żółkwi. 

- dziale studyów poszczególnych gałęzi na- 
szej produkeyi i warunków ich rozwoju przepro- 
wadziła „Liga* kilka pisemnych i ustnych wy 
wiadów a to: ankietę w sprawie uprawy wikliny 
koszykarskiej, w sprawie reformy przepisów o 
wyrobie zeszytów szkolnych, ankieię w sprawie 
przemysłu tkackiego, ankietę pisemną w sprawie 
konkurencyi robót w domach więziennych z pra- 
cą zarobkową przemysłowców, Wreszcie przepro- 
wadzono badania w sprawie uprawy i handlu 
suszonych ziół aptecznych. - 

Wedlug ostatniego sprawozdania „Ligi“ ist- 
nieje tow. „Pomocy przemysłowej 79, tow. „O 
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20, delegacyj (filii) 5, razem ogniw „Ligi pomocy 
przemysłowej“ 106, 

Wszystkie tow. „Pomocy przemysłowej” li- 
ezą członków 9560. 

Po nabożeństwie w kościele katedralnym, 
zgromadzili się delegaci towarzystw Pomocy 
przemysłowej w liczbie zwyż 100, wydział Ligi, 
reprezentanci władz i instytucyi publicznych w 
sali ratnszowej. 

Między obecnymi zjawili się na zebraniu 
prezes „kółek rolniczych“ p. Artur Zaremba Cie- 
lecki, wicepr. Baczewski, posłowie dr. Dulęba, 
Fedorowicz, dr. Małachowski, członek wydziału 
kraj. dr. Jahl, pp. Czecz, reprezentant tow. rol- 
niczego krakowskiego, inż, Till i dyr. spółki 
fakturowej dr. Wasserberger iwi. 

Pierwszy przemówił ks, Andrzej L u b o- 
mirski, prezes Ligi Pomocy przemysłowej. 
Ks. Lubomirski przypomniał obecnym powody 
powstania Ligi, jej racyę bytu i znaczenie dla 
społeczeństwa polskiego. „O doścignieniu w wy 
ścigu przemysłowym naszych sąsiadów może już 
marzyć nie wypada — mówił ks. Lubomirski -- 
ale czyż dlatego mamy ręce założyć i zawołać: 
„Vae victis“. Czy mamy zgodzić się na zda- 
nie, że w naszym kraju przemysł jest ro- 
mansem ? 

Niestety z pesymizmem, który się wyrobił z 
powodu licznych zawodów walka jest niełatwa, 
lecz uważam za jeden z ważniejszych obowiąz- 
ków ludzi kraj gorąco i rozumnie kochających 
walkę tę podjąć i prowadzić konsekwentnie a to 
w dwóch głównie kierunkach: przez wywołanie 
świadomości swoich sił i w dalszym ciągu Kie- 
rowanie dzielnych jednostek drogą konsekwent- 
nej pracy i specyalnej nauki na drogę samodziel- 
nej karyery i utrzymywanie w kraju atmosfery 
dla tego kierunku życzliwej, przez obudzenie za 
przykładem sąsiadów, jak np. Czechy i Węgry 
patryotyzmu ekonomicznego tj. przywiązania do 
produktu rodzinnego, do owocu pracy rodaków 
i współimieszkańców kraju, W tym kierunku 
działanie rozpoczęliśmy z zawiązaniem Ligi i 
dziś zamykamy trzeci rok pracy. 

Niech mi wolno będzie skonstatować, co 
sam spostrzegam, że coś jednak w kraju się c- 
budziło, co przedtem spało, co mie jest może na- 
szą wyłączią zasłagą, lecz wssólną z ianemi in- 
stytucyami pokrewnemi, które nas wspierają i Że 
objawił się materyalny i moralny pożrtek, że 
społeczeństwo nasze wedle zasady „si vis pacem, 
para bellum*, każdego posterunku naszego prze- 
mysłu gotowo bronić w razie wyzwania do wal- 
ki. Żyćzę by zjazd ten do dalszej konsekwentnej 
pracy i wytrwania na stanowiskach waszych 
dzielnych współpracowników zachęcił“. 

Następnie przemawial:: delegat minister- 
stwa handlu radca ministeryałny p. Grunze l, 
imieniem marszałka kraju i wydziału krajowego 
p. Jahl, w imieniu wiedeńskiego urzędu dla 
popierania przemysłu drobnego inż. T ill, imie- 
niem krak. towarzystwa rolniczego p. Gzecz, 
jako reprezentanci tow. pedagogicznego poseł 
Małachowski, a tow. leśnego p. B o gda- 
nowski. 

Po sprawdzeniu legitymacyi delegatów na 
zjazd wybrano sekretarzami Zjazdu pp. St. Że- 
leńskiego i Orskiego, poczem wybrano członków 
do sekcyj statutowej (pp. Terenkoczy, Ulmer, Or 
ski, i Olszewski), handłowo-przemysłowej (pp. A. 
Lewizki, dr. Ostrowski, dr. Schoenett i Surówka) 
i finansowej (pp, Ulmer, Chołodecki, Garczyński 
i Serwatowski). Następnie przydzielono poszcze- 
gólnym dełegatom zgłoszone na zjazd wnioski i 
referaty. Po zatwierdzeniu protokołu, III zjazdu 


krajowego, odczytano sprawozdanie wydziału ligi 


o obecnym stanie organizacyi i sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującnj z rachunków za r. 1906/7. 

O godzinie 2 udali udali się delegaci na 
miasto, celem zwiedzenia lwowskich zakładów 
przemysłowych, o 4 rozpoczęły się posiedzenia 
sekcyjne Jutro o 10 rano w sali ratuszowej dru- 
gie ogólne zebranie. 


i BA 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 5 października 1907. 
Prognoza pogody. 


Włedeń. Prognozz ceatralnego zakładu wete- 
orelogiczn=go w Wiedniu na dzień 6 października: 

W Galicyi zachodniej; Pochmurune, mierne 
wiatry, teruperatura muło zmieniona. 

W Galicyi wschodniej: Zmiennie, pochmarno, 
mie'ne wiatry, temperatura mało zmieuiopa, stan u- 
trzymuje się równomiernie nadal. 


Rada państwa. 

Wiedeń. Kząd jeszcze nie zadecydował o 
terminie zwołania rady państwa. Jeżeli pertra- 
ktacye ugodowe dz:ś będą przerwane, nie jest 
wykluczone, że rada państwa zbierze s'ę już 10 
bm., w przeciwnym zaś wypadku, jeżeli pertra- 
ktacye ugodowe przeciągną się do następnego 
tygodnia, otwarcie rady państwa nastąpi około 
15 bm. 

Ugoda austro-węgierska. 

Badapsszt. Dzień wczorajszy, uważany 
ogólnie za ostatuczny termin decydujący o doj- 
ściu do skutku ugody, nie przyniósł zakończenia 
rozpraw ugodowych, gdyż do porozumienia jesz- 
cze nie przyszło. Obecnie ministrowie austryaccy 
będą próbowali zakończyć obrady. Jak zapew- 
niają z całą stanowczością po stronie austrya- 
ckiej uczyniono wszystko, co można było uczy- 


tą sprawą. Uwzględnione będą przy tem wyrażo- 
ne przez personal życzenia i propozycye. Włą- 
czenie to niezależnie od czasu ogłoszenia wejdzie 
w życie od dnia Í października licząc. 


Z sejmów. 

Salzburg. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu poseł Stólzl przedłożył nagity wniosek : Sejm 
wyraża nadzieję, że rząd będzie się starał, aby 
sejmowi był dany corocznie stały, dostateczny 
czas do spełnienia jego konstytucyjnych zadań. 
W uzasadnieniu tego wniosku wskazał Stólzl na 
to, że z powodu obecnej praktyki zwoływania, 
odraczania i zamykania sejmu, z jednej strony 
wydział kraj. nie może na czas wygotować spra- 
wozdania, z drugiej zaś sejm nie może podzielić 
swych prac tak, aby mógł wszystkie załatwić. 
Mimo obecnej bardzo trudnej sytuacyi, wniosko- 
dawca jest zdania, że rząd mógłby prze- 
cież obecnie to rozważyć i sejmów nie bagate- 
lizować. 

Prezydent kraju wskazał na to, że jest to 
sprawa obchodząca rząd centralny, że jednak 
rząd krajowy chętnie życzenia te według możno- 
ści poprze i zastrzega się przeciw zarzutowi ba- 
gatelizowania sejmów. 

Następnie wniosek uchwalono. 


Grae. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
toczyła się dyskusya nad zmianą ustawy krajo- 
wej w sprawie tzw. „Nationalverpflegsstationen*, 
przyszło do bardzo burzliwych scen między so 
cyalistami a innymi posłami. Socyalistyczni po- 
słowie Resel 1 Schacherl w bardzo ostrym 
wystąpili przeciw ustawie, co wywołało taką bu- 
rzę, że wszyscy iuni posłowie z wyjątkiem Sło- 
weńców opuścili salę 1 marszałek przerwał po- 
siedzenie. j 


Z Rosyi. 

Paryż. W interviewie z redaktorem „Petit 
Parisien* oświadczył rosyjski minister skarbu Ko- 
kowcew, że jego pobyt we Francyvi ma wyłącznie 
charakter podróży dla rozrywki, a odwiedziny u 
prezydenta ministów Clemenceau i ministra skar- 
bu Cailland były jedynie odwiedzinami z grze 
czności bez żadnego po'tycznego znaczenia. 


Wrzenie w indyach angielskich. 


Londyn. Do B. Reutera donoszą z Kai- 
kuiy o wielkich demonstracyach i rozruchach u- 
biegłego wieczora. W rozruchach wzięli udział 
studenci i tłum, który zajął miejsca na dachach 
i obrzucał kamieniami i cegłami, tramwaje i 
przechodniów. Znaczna liczba osób jest raniona. 
Rannych jest 40 policyantów. Prasa atakuje po- 
licyę zarzucając jej niesłychaną bezwględność 
względem demonstrantów. 

Z Persyi. 

Teheran. Jak słychać, szach podpisał wczo- 

raj konstytucyę. 


Dział ekonomiczny. 


8 Siypendya dla leśników. Komitet galic, 
Tow. gospodarskiege ogłasza konkurs na trzy sty- 
pendya po 800 ker. roczuie dla słnchaczów wydziału 
leśnego c. k. Akademii ziemskiej we Wiednia. Ubie- 
gający się o to stypendynm winni do 15 peździer- 
nika b. r. nadesłać do Komitetu (ul, Karola Ludwi- 
ku 3) podania z dołączeniem: 1) świadectw szkol: 
nych (egzaminu dojrzałości egzaminu państwowega, 
z kollskwiów i. t. p.), 2) metryki chrztu, 3) świa- 
deetwo ubóstwa, 4 zobowiązania wstąpienia do służ- 
by państwowej po ukończeniu nauk, 

Śtypendya powyższe przyznaje się na jeden rok, 
|wypłaca zaś w ratach z góry. 


Ko i owo. 


— Mówią, że Maciek sam się utopił, a ty ze- 
znajesz, że wypadkowo?,.. 

— Wiclmożny sędzio, on miał wódkę w kie- 
szeni, gdyby się utopił po dobrej woli, toby wprzód 
wódkę wypił, a potem się utopił. 


k 
Miła niespodzłanka. 
A No jakże ci się podoba moja narzeczona? 


B. Jeśli mam być szczery, a zuam ją dłużej, | 


niź ty, to nie bardzo mi się podoba, 
A. Czemu. 
B. No, przedeweEzystkiem jest rada, 
A. Ale za te dostaje 10.000. 
B. Trochę zezuje. 
A. Za to dostaje osobno 5000. 
B. A zdoje mi się nawet, że ma jedną nogę 


krótszą. 

A. (ucieszony), Człowiecze! Jeżeli ty prawdę 
mówisz, to mógłbym za to csobno zażądeć pare 
tysięcy. 
© EDAS STS TE EPEE KI TRACĄ AP WERE PY EREA 


NADESŁANE. 


(Za ię rubrykę Reaskcya nia odpowiada.) 


om iw 
Nie kupować żadnych jedwabii 


bi żądać wpierw kartką koresp. za 10 hal. wzo.ów 
naszych pod zwarancyą soliduyeb, bardzo pięknych 
nowości czarnych, białych i kolvrowych. 
Specyalnie: Jedwabne materye na toalety ślu- 
bne, balowe, wizytowe. svacerowe i na bluz- 
ki, podazycia etc. metr od kor. 1'15 do kor. 18. 
Sprzedajemy wprost prywatnym i wysyłamy po- 
dług wybranych próbek materye jedwabne do miesz- 
ksń z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


nić, jeżeli tedy długotrwałe pertraktacye obecnie 
się powikłały, to wina tego leży po stronie wę- 
gierskiej. 

Budaposzt. Ministrowie i urzędnicy autryac- 
cy dziś wieczorem, bez względu na rezultat pro- 
wadzonych dziś rokowań, odjeżdżają do Wiednia. 


Bierny opór na kolejach. 


Budapeszt. Ze strony krajowego związku 
robotników kolejowych oficyalnie donoszą, że 
wczoraj w południe robotnicy składów na b u d a- 
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Rządowo upoważniony geometra eywilny 
i rzeczoznawca ck. sądu krajowego w Krakowie 
(dla całego obwodu sądowego) 


JAN KOWNACKI, 


TARNÓW, b. Hotel krakowski. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres mier- 


peszteńskich stacyach kolejowych roz-|pictwa wchodzące mianowicie: parcelac,e dóbr, 


poczęli bierny opór. Naczelnicy stacyi za- 
przeczają jednak, jakoby wybuchł bierny obór. 

Praga. Tow. kolei państwowej z powodu 
biernej resystencyi zasystowało przyj- 
mowanie frachtów. Pociągi osobowe 
przychodzą z kilkogodzinnem opóźnieniem. Po- 
czynione przez zarząd koncesye na rzecz perso- 
nalu zostały odrzucone jako niewystarczające. 
Część kopalń węgla w Briix musiała zaprzestać 
wydobywania węgla z powodu przepełnienia w 
składach. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą, że opracowa- 
nie zasad włączenia podurzędników i służby dy 
rekcyi kolei północnej do etatu personalnego 
kolei państwowych jest prawie ukończone i w 


pomiary Jasowe, regulacye granie gminnych, od- 
szukanie zatartych granie, podział mniejszych i 
większych majętności, plany regulacyjne i zdję- 
cia miast wraz z niwelacyą, zamierzunie gospo- 
darstw, urządzeń rolnych 1 leśnych wraz z od- 
powiednimi planami, pomiary do zawarcia kon- 
traktów notaryalnych. Plany każdej roboty zdol- 
ne do intabulacyi. i 

Wszelkie prace wykonuje możliwie w naj- 
krótszym czasie i po cenach umiarkowanych lub 
umówionych. 

Ważne dla świetnych rad powiatowych i 
zwierzchności gminnych: pomiary i odyranicze- 
nia pastwisk gminnych i regulacye miast wyko- 
nuje wedle umowy z tem, że zapłat: za wyko- 


przyszłym tygodniu ministerstwo kolei zajmie się'nane roboty nastąpić może do roku iub i dalej. 


tonie | 


W chorobach nerek i pęcherza, piaska 
moczowego, przy dolegliwościach w od- 
dawaniu moczu, podagrze, przy moczówce 


dechowych i trawiących 
używa się nader skutecznie wodę ze 


sS 


| cukrowej i zakatarzeniu przewodów od- 


ALVATOR 


zawierającą w sobie Bor i Lithion. 


Skutek moczopędny. 
Wolna od żelaza. 


Lekko strawna. 


Przyjemna w smaku. 
Bezwzględnie czysta. 


0 stałych składnikach. 


se 


Woda lecznicza 


? 
napój dyetyczny 
pierwszej rangi, 


Godna polecenia szczególnie 
osobom, które, zmuszone wiele 
siedzieć, cierpiąg'na skazę mo- 
ezową, hemoroidy lub niepra- 
widłową przemianę materyi. 


Zdania iekarskie, świadectwa o skutkach leczenia i różne pisemka, 


trskiające o niniejszem ródła, wysyłamy gratis i franko. 


IB w 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. E ? 


OO EO 000 
„priessnitztalć 


w Mödling koło Wiednia 


założony w r. 1850. — Odznaczony złotym m=% 


dalem na powszechnej  hygenicznej 
w Wiedniu 1906. 

Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 

komfort. Znakomita pielęgnacya Najlepsze skutki 
Cenniki gratis. 


wystawie 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, % 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca (4 


zagraniczne wydają 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i 


wizyi. 


Z tynków towarowyci:. 
Bank reluiczy we Lwowie. 


Lwów dnia 5 października. 
Dziś Rie za BU kilogramów ioco Lwsw 
aluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 1160 do 11:80, ps :enica na ter- 
mina ©— do 600. Żyto gotowe 10:60 do 10:80, żyto re 
termina 000 do 000. Owies obroczny gotowy 680 do 
4:00. Jęczmiex pastewny 7:00 do 750. Jęczmień brow. 4:00 
do 8:50. Rzepak —'— do —'00. Lnianka 000 do O: 
Groch pastewuy 7— ds 750 groch do gotowunią 
950 do 10.0 Wyka 06' to 006. Bobik 600 d> 6:22 
Hreczka 0:00 do 00:00. Kukurudza nowa za 5f kile 
00-0 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 000. Cam:et no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 0% du 


00-00. Koniczyna czerwona 65— do 75'—, koniczyna 
biała 45— do 55—, koniczyna szwedzza 65— fe 
75-— Tymocka —— do ——, 


Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr, nowy od 
5425 do 5450. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 

do —'*—, spirytus paritas Tarnopol ekskonty. 
gontowary 3425 do 34'50. 

Usposobienie: niezmienione, obroty znaczne, 


Budapeszt dnia 5 października. Kursw koro- 
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę na październik 
11:45—11'46 na kwiecień 12:00—12'09 zyto na paździer- 
nik 971—972 na kwiecień 1041—1042 owies na pa- 
żdziernik 7 78—'79 na kwiecień 5'40—841 kukurudza 
na maj 681—682. Rzepak na sierpień — — 


Z tąrzów handlowych. 

Wiedeń, 4 października. Spirytus. Za to- 
war skuntyngentowany z dostawą natychmiastowa za 
100 Al. płacono kor. 51:—. do 6%— 

Tendencya : niezmieniona. 

Cukier: Rainada prima z dostawą nntych- 
miastową z Wiednia w całych wag. K. 72— do 78:25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnis w całych wagonach k. —'--, Kostkowy prima 
w skrzyniach netto z dostawą natychmiastową z 
Wiednia K. —'—, w calych wagonach K. —— do 
——, beczkami do —'—. 

Tendencya : spokojna. 

Nafta galicyjska Standard White w całych, 
wije) z Wiednia 5. 29-— do K. 2950. W beczkach, 
K. —"= do —— 

Nafta galicyjska z Wiedniu beczkami K., 3050 do 

re 


qTendencya: spokojna. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń duia 5 października. (Telegra::: „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 6047:75, węgierskiego zakładu kradytowego 75450 
Auglobanku 297%0, Unionbanku 535'00, Banku dla 
krajów koronnych 427:00, Bankvereinu 538*75, Boden- 


oreditu 102000, galicyjskiego Banku hipotecznego 
56900, kolei państwowych 66250, kolei południowej 
15575 tramwaju A. —.—, b. —.—, kolei  Klbeth 


429'00 kolei północ 5190—5110, kolei czerniowieckiej 
40006, alpiny 612'50, Rima Muranya 5445J, praskiego 
towarz. żelaznego 2650 -0u00, fabryki broni 464 , 
tureckie tytoniowe 421:00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwę naft. 548—000, oblig. węg. indemniz, 
9315, renta majowa 9635, austryacka renta koronow» 
9655, węgierska renta koronowa 93:40, 56-let, listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9475, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9500, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 9945, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 109'50, 4-procentowe Banki: 
kraj. 96'—, 4 i pół proc. Banku kraj, 100:30, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 9775, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 97:75, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1805 y540, 4-procentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 98'80, losy tureckie 184 56 mar- 
a * ruble 25425, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 86'40. 


Przyjechali do Lwowa d. 5 października 1907. 

Hotel Enropejski. (Alberta Szkowrona). M, 
br. Błażowski z Nowosiółki, P. Komornicki z Bory- 
sławia, dyr. J. Prister z Wiedmia, K. Łukasiewicz 
z Czermatyna, F. Mihńscy z Czernik, J, Szydłowski 
z Dębicy, P. Linderski ze Stanisławowa, Z. Bogusz 
z Rosyi, A. Just, J. Kobliha i S. Pahler z Wie- 
dnia, B. Ujejski z Sewerynki, P. N wicki z Pe- 
czeniżyna, P. Bakale z Moose:-rz-e, àr. S. Haczew. 
ski z Kołomyi, J. Giżowski z Preemyśla, R. Augu- 
stynuwicz z Kniaże, 


ks 


Ziecenia z prowincyi bez doliczenia pro- $$ 


m 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 Października 1907 Nr. 230. 


eer snevre 


sporządzany od r. 1838 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 
kiaronkiem iago uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest 


"FSF 


z nawyższym komfor- A H 
tem aedon, «a 3 Angielka 


iz) 
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szuka miejsca. Związek na- 


Drobne ogloszen: : 
uczycielek. Klonowicza 7. 
8 


po & hl od wyrazu, 


Mieszkania 


pźźłdziernika, Lenartowicza 15. 


i 


Oooo ll 
. Taniej jak wszędzie! 


ZĘ , © 
= ZA A Ti: n PY 
+ z E n 5 AEE AE c 7 Peol arkı Marka ochronna: 
Zk ES EA Hr 19 |blisko Lwowa, w obszarze 106 À „Kotwica“ 
ri E odasłaczi kolej o A m 

, j j i arzem! sa . e 
Obecnie obok teatra, se Hetmańska |; krescencyą za 80.000 k. Wkładka: hi Liman Canojpi comp 

-r wymagana 10.000 k. reszta na 1 MIG UGHOLWI 9 


F so. 
Hi zastąpienie 


spłaty. Wiadomość w „Doroteum*: |: 
przy ul. Szajnochy od godz. 10—12 M 


| 


Najbardziej zadawniona Pain- Expelleru 


- lub grzyb w xošciólsob, pała- 3 A 

wilgo pqi merowawych 1) przed poł. 76% Ki jest powszechnie znane jako wy- D] 

drewwanych, usuwam raz BA zawsze moją — e j | sinienita, bóie uśmierzające na- 

atent. od lat to wypróbowacą metodą, (AI cieranie ; do nabycia we wszys- 
zidy rarządzi sam podłog opisa robotę Br K inim Polepszo, deatrowo, Uul tkich aptekach po cenie 80 hal lil 
mniejszą; do wiekszych posyłam wprae 203 wi'me codzień świażo ary K 1.40i 2K. Przy kupnie tego H 
wnych majstrów. Przesylka próbna 6 kor'|wane, § kg. frasco I zł, 75 c:. Kwiatowy 1: powszechnie ulubionego Środka j 
Fr. MUSSOCZY, fabryka „cacuryng* ijwyciskany miód ceyato bialy, jasny, lub: = domowego należy przyjmować 4) 
patent. płyt słomianych, Lwór, Hetmaŭ- |ccmno-tółty, pęsto-płynoy 3-xg. paszka (lij tylko butelki oryginalne w pudeł- DA 

sks 12, (biuro Spółki badowniceych). franco 3 al, 50 ct. L. Altnen, Versecz 14, y/j kach z naszą ochronną marką 

770 Uagarn. 77 LEA „Kotwicą“, wtenczas jest 

zy (M pewność, że sią otrzyinało wyrób 


Miód potaniał! yaey is 


in 
e a ME SM W, Apteka Dr. Richtera 
cyjay twardy 5 kor. go bal, gęsto-płynn: 
patoka „rarytas miodnbopi=™ 6 k, 50 b. 


©ióra a i pod „złotym lwem 
za 5 kig. franco. Włiaaue pasieki, Korze- 4 P Wie 


) oryginalny. 


M 
No. 5 now y. 


EEAH 


p 
w Pradze, 
niawicz, tm, nasczy: el, Iwan: zany. 731] en gross „ 749 a a a eg 
-4 ML & L. Patzovsky <h 


Wysyłka codzienna. 


H koracyjos | deserowe, f Wien VII. Hermanngasse Il. 
Winogrona, sotaad "rol i 
tac Zaicuki, dzień śwież wans, z 4 i 
da TE |KKNKNNNSUNKKM 


3 kilo franc I zł, 75 et, Wino z r. 1903 
pierwszaj jakości, 4? litra frasco zł 2. 
1. Altpeu, Versecz 14, Ungarn. 768 


Powuł zastępey 4 i 
będa przyjęci 755 ara szpaków 
za wysoką prewizyą — względsio|_ letni s R D k 
$ Ja * k „_. zs stałem wyaagiodzeniem, zajmujący siębD-letnie, miary 151/,, cena 1.600 k. 
Biuro aaa nabio reem E sprzedażą nowo patent, wyrobów jla wsze Q. y har h 
d dk = o |kieh zmia powiatów, Także ł 3: bo- ar d 
= A poleca i y pabaya: cznie: zajęci = się o módiąń  ZAłó: U a gnia yć r. 
wytssem wytsz nem, moys, ix pod „”apewniowy zarobek 5698* dojhardzo ładnych, miary 16/4, cart 
[1.600 koron, — są do sprzedania. 
| Zarąd dóbr Talkowice 


językami, także na godzicy, samlośrzystkę biura interacyjnego Je Gregra, ul. Jin- 
p. iamanowice, 781 


k ń ' Ni ki k 1: CH bo Polti, z 
Forra haapa Aim Rt) Niem As m: driaska 19, Prasa, 

|PREREM RNNTNISR 
AURIC] 
HENE 


cuski. ( ficy: listów, służbę dJworssą i miu 
Fr, 
Poder Lotos. 


stową, 785 
vi N, 

E 

Nainowszy tryumf po- KA te 
=} 


postępowej kosmetyki! $ 

nhonserwuje płoć i na- 

daje karnacyą natu- 
ralrą i świeżą. 


Tylko 450 kor. 
Zarząd dóbr w Mirzyńem sypialnie z lustrami i marmu- 
=n Tami im., oreechowe, dębowe, mahoniowe 
ma Da sprzedaz 779| i pulisandrowe, 740 
dwa walachy gniade, dobrze Ogromny wybór mebli salonowych, jadałó, 
ujeżdżone w zaprzęgu, jeden 161, poko! męskich, mebli giętych i In-suso= 


F > : z wych; sofy, otomany, fotete zwykłe i roz- 
drugi 167 cm. łooo PS 3 la lat śładaune, łóżka mosiężne i żelazue, łóżecz- 


ka dzłecione, materace sprężynowe i dra- 
wierzchowca S-ietmiego, wa- cian. Najwiąkszy wybór dywanów, cho- 
tacha zniadego. dobrze skaczącego, dników, poren zzz kap penais 
r i; 15 OGów; ołder, materaców, poduszek itp. 

wysokości 166 em. P.osiwy przed zaknpnem gdziekolwiekbądź 


Kompletne 


łaskawie zobaczyć Szyna nasze skłśdy| Biały, różowy lub kro EA 
s - ć ceny. (LJ wiąkszych zamó- . hika 
rywatny z niższym ' porówn» 2) y E] szy mowy. Cena 1'80 hal, = ps Przy: 
Oficyalista | atoli y a i wiemiach możliwie nsjdogodniejsze spłaty Główny skład: Labo- | SES 
szkołą rolniozą, charskt:ru wieskazitelne- bez podwyższenia cen, Własna pracownis| rator, kosmet, „Refor- 4 p 
go, pochodzący z rodziny azlichseKiej, po- tapicerska, stolarska i pościelowa, polecują ma*, Lwów, 3-go Maja, | -* 
arukuje posady od 15 ymśdziernika. Świa- JA róg Kościuszki. ji A 
deotwa Odpowiednie, górliwcś"! i aszaiwo= Józef Schuster YZ p 
ści pracy zawodowej, jako zarządca fol ` PC : (r A 
warczny, kontrolar dóbr i Jos 14, Reko- l Kazimierz Toczyski DAIZ TREAN,» 7 
mendacyc poprzedoich chlebodawców, — Lwów, ul. 3-go Maja i, 5. -8 


Adres wskaże z grzeczności Wny pon Mar- | 
tyni 


iec, ck, ridos leśnictwa i nzef zabadory 
dzikich potoków w Samborze, 8 


+ Aedkójó RE "NNKRUNNNKARKIRNEWNKENIEWNIENIE 


4 pokoje ży m 71. p.” zaa: ° . 
ment Drzewka, krzewy i sadzonki 
Niezwykła okazja! — mad do ae Blask. 


w najlepszej jakości, do sadzenia jesiennego, polece =====< 
Od rodzimy magnackiej o- ° c 5 
Julian br. Brunicki, 


trzymałem z kilku pokoi prze- 
bardzo tanio do sprzedania. szkółki U Podhoraach, obok Stryja. 
PA CY 0. w 02 0.0.9 0.0.00 0.ż 0.0.2 Ite 9|9]9]89 |4 


pięknych mebli, obrazów, 
szt chów, bronzów, kryształów, 

Oglądać można rez przymusu, /t0 zamawiając, powoła się na o łoszenie w „Gazecie Narodowej“, 
kupna w Hotelu Warszawskim, otrzyma ładną roślinę w dodatku. 

sklepie. 


Prawrie zastrzeżony 


a a a 

Księgarnia Polska | „s i ź 

we Lwowie, ul. Akademicka 2a,| (5), 5: 375) Ę hi G 
poleca dzieła pedapogiczne REM 

REUSSNEBA 

do bardzo prędkiej i najiatwiejszej nauki 

Obeych Języków, boz nauczyciela, z ob. 

jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


aa mag s, HA 
aMOR"ZA| 
Telsko-NiemieczHi kurs izy ec +pl 
k. zuu, kore D-gi k. 4:80. Jedynia prawdziwy 
Fobrkho-Francnakl knrs [--y|Palszm z apteki pod 
INE ka TiL: koob PRACE Btróżem 
uk) ,  KEr: -Ks A. g err Prcyra- 
Folske-Angielsh i kurs 1-=: |dzie k. Rohisch-SAn ar 
E. 2,30, ktss Li-gl k. 3'60, | brunn' 
Poleko-Roxr;jekt sure | styl x 
E. 4'20, kore (l-gi k. 540. 
Amerykat "i Przewo- | 
Mik z rozmówkami aor- 
skimi k, 1-30. of 
„a e 


Szkoła 
gospodarsiwa 
domowego, i 


Lwów, — Chorażczyzna 6, 


rOgpoczyna Z dniem 10 października trzeci 
rok nauki. Kierownictwo w tym roku obej- 
muje pani Heleua Szczepanńwska, 


== Każde naśladownictwo karane. 
Jed; n:e prawdziwy jest 


rry'ego balsam 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- 
nycn lub jedna duża flaszka z specyalnem patentow. zamknię- 
ciem koron ($*—. 767 
Thierry”ego maść centyfoliowa 
przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, mapaleniom, skaleczeniom, 
2 cegiełki koron 8*G©. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 
lub popizedniem nadesłariem pieniędzy, 

Oba te Środki domo ..e są od dawna uznane jako najlepiej 
wypróbowane. — Zamówienia adresować ; 
Apstheker A. THIERRY in Pregrada, b. Rohitash- 
Sauerbrunn. Składy prawie we wszystkich aptekach, We Lwo- 
wie u apt.: Szymona Haşa, Dr. Jaaa Piepesa-Poratyńskiego i 
zZ. Ruckera. — Brosznry z tysiącemi oryg. listów dziękczynnych 

bezpłatnie i opłacone. 
pea w 


me! 


Bank melioracyj 
Stowarzyszenie z»rejestr. z ograniczoną poręsą 


we Łwewie, ul. -go Maja 1. 21, 


wykenywa wszelkie prace mo!insaetjne, jako to. zdjęcia | 
terenu, wygotowaaie pru:ektów 1 kosziorysów na drenowanie | 
tói, nawednienia i odwodnienia łąk, budowę rowów, kansłów, | 
szluz, dróg, szos, kolejek itp. oraz prsktycznie przeprowadza || 

po+rższe prace. 


FINANSOWANIE 


uskuteczria się podtng każdorzzowej posz:zególnej umowy, a mianowicie: za 


a 
Wd 


P 1+ 


F2 


Wykłady są odiane P+ e m] gotów kę, na spłaty w rat.ch w ciąga para lat, lnb przez zaciągnięcie pożyczki 

facnowym. P b ABE mas PA ka melioracyjnej, które to pożyczki Bank melioracyjny na Życzenie sam wyra- 

dia, agi M] bia czy to w Banku krajowym, lub w Towarzystwie Kredytowem Zierasktem 

Naukę gotowanie i pieczyr prowadzi, > Ą 
czy w inuy.h instytucyach kredytowych. 


pierwszorzędny kucharz | vie nauczy-| 


cielki, jj Pank melicracyjn" wykonywa również roboty na zasadzie 
Bliższych informacyi udzieia zarząd szkoły przedłożonych mu planów gotowych. 


cedziennie w godwns:h pejołudniowych, 
aae Bo O OEE o AE. 
1 
| 


Wpisy od 5 września począwszy. 
766 


Wpisane do rejestrz nrzędowego włoskiej furmukcpel 
H we flr'akach, pudełkach (proszek), 
atj tano- yrup i w tabletkach (pigułki) 
premiowany na farmuuvcuty.zucj wysiawie 1894 i na bygie- 
prof. Ernesta Pagliane. nitznej wystawie 1900, w Meadyolania na międzynarodowej 
WyS wic 1906 r, <° złotymi mednlem, % 
Do nabycia we wszyst: irh większych aptekach i ćroguerynci. 
Wystrzegać się należy przed zuśla-ownictwem, Każdy fiskon i pudełko muszą być zaopatrzone 
W zArejegtrowaną markę, Colam zamówienia i wyjasnienia proszę się zwró.ić do u-<Bzoj firmy sapol 
Prof. Erneste Pagliano w Nea olu, Calata Bin Mireo 4. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl aton Kostecki, 


Oo am ooe eee M e ra 


najlepszy środek czyszczący krew 


| e 
SYrup = Pagliano, prof. eak, Pagliano 


przez wrna'azcg załcżonej i obeenie zostającej 
FLORENCYA Via Pandolfini (Italia). 


E 34 


| 


2 
s 


maa ME RAWA LA A LA LM WA R O RZA 


płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagiiane. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 


Skład dla Austryt: SOCRATE BRACOHETTI-ALA (Sźżd-Tyrov. 


1 
od 


Sprawa Morpurgo- Orłowski. 


Jako doradca prawny i pełnomocnik p. Oktawa Orłowskiego, przez Maryę Morpurgo i Politzera wobec ce. k. notaryusza przy asy- | 


nie zabierałem dotychczas publicznie głosu w sprawie Maryi Morpur- stencyi adwokata Maryi Morpurgo wa Lwowie dnia 29 września ze- 
go przeciw niemu, albowiem wzbraniała mi to zasada, że dłuż ni- 
kowi nie wolno nietylko publicznie, ale nawet prywatnie, jakichkol- 
wiek zarzutów swemu wierzycielowi czynć, dokąd długu nie 
uiści, wzbraniał mi to ciążący na mnie, jako adwokacie, 
obowiązek milczenia. 

Skoro klient mój, p. Okta: Orłowski, pretensye Maryi Mor dano w Nizzy w zakładzie zastawniczym aż sumę 14.000 franków, 
purgo i z jej pretensyami ściśle złącznną wierzytelność złotnikają w Wiedniu aż 17000 kor.! Sądzę, że każdy bezstronny, biorąc ni 
Politzera zapłacił, zwolniony tedy jest wraz ze mną od obowiązku|wzgląd powyższe fakta, uzna, iż w enuncyacjach Maryi Morpurg" 
milczenia — skoro dalej p. O. O. zwolnił mnie od mego ząwodowego|wobec pp. dziennikarzy lwowskich czynionych, mieści się tyle świa- 
obowiązku zachowania tajemnicy w tej sprawie, przeto wyjaśniam tęjdomie kłamliwej fantazyi, tyle złośliwej, na wymuszenie obliczons) fi- 
calą sprawę publicznie, tak, jak ją strona przeciwna rozgłosiła. Przy-jnezyj, iż rozbieranie tych kłamstw niegodaem jest poważnego prawni: 
taczam tedy w krótkim zarysie nagie f:kta: ka, poddającego każde twierdzenie zimnemu, bezbronnemu  rozbiorowi 

Marya Morpurgo rodem Moruwianka, kobieta wiekiem starsze,ji krytyce — przedtem nimby bez zamiaru wyrządzenia szkody bliźnie - 
która usilnie zabiega w niektórych redakcyaoh pism lwowskich, iżby|mu, twierdzenie odnośne ośmielił się zapodać c. k. sądowi, a tem 
rozgłoszcno drukiem urbi et orbi, że ona będąc mężetsą, żyła przezjpardziej społeczeństwu całemu! Dodać jeszcze, że u p. . Osipowicz 
trzynaście miesięcy z młodzieńcem 22-letnim w konkubinaciejw Nizzy pozostały dotychczas zastawione futro Maryi Morpurgo za 
— kobieta. która przy każiej sposobności mieni się „4 amą z wy |150 franków, jej kołnierz gronostajowy za 75 franków, jej drobiazgi 
sokiej zachodnio europejskiej arystokracyi (?:) zarówno złotej jak ro-ltoaletowe za 65 franków, że poczyniłem starania zmierzające do wy- 
dowej*, a mimo to wpada 0 godzinie 10 rano do pomieszkan'a, W|kupienia tych rzeczy za pieniądze p. O. Q, a skoro te drobiazg, 
którem w bieliźnie nocnej spoczywa w łóżkach trzech młodych pa odbiorę, wydam je Maryi Morpurgo. 
nów, i w mieszkaniu tem wyprawia przez półtora godziay awan- Twierdzono, że p. O. P, jest nierobą, owoż jest to kławsiwemi 
tury i krzyki, którym kres kładzie dopiero wrzucenie jej na roz-|skończył on bowiem gimnazyum z postępem celującym, skończył 
kaz właściciela pomieszkania za drzwi, kobieta, która nie w drodze wydział prawno-historyczny na uniwersytecie lwowskim, złożył dwa, 
sądowej lecz artykułami dziennikarskimi, usiłującemi ccezernić nie -|egzamina państwowe, a po powrocie do kraju, zaczął pracować do 
tylko p. O O., ale i jego rodzinę, przyjaciół, a nawet doradcę pra- trzeciego egzaminu prawniczego. Twierdzono, że p. 0. 0. zbiegł ze 
wnego, która wołaniem policyi i prokuratoryi, listami do zacnej jego|Lwowa i ukrywa się, owóż jest to wymysłem, wyjechał bowiem za 
matki rozmaite greźby zawierejącemi, stara się wymusić zapłatę|moją poradą na wieś o dwie godziny od Lwowa położoną, ażeby 
sumy 26.000 koron, kobieta taka wystawiła sobie sama  dostateczne|ochrorić się od napaści Morpurgowej i awantur podobnych, jakie mu 
świadectwo moralności, i w niem aż nadto jaskrawo siebie zdyskwa-|w pomieszkaniu p. Tomasza Horodyskiego wyprawiała. 
lifikowała, iżbym miał z mej strony czemknlwiek świadectwo to uzu- Twierdzono, że p. Władysław Michałowski sprzedał Połowce 
pełniać Chociaż więc w portfelu moim mam bardzo dokładną i bar- p. Męcińsk'emu, owóż jest to świadomie tendcacyjaem kłamatwem — 
dzo ciekawą informacyę o pochodzeniu i życiu dotychczasowem Maryi gdyż p. Władysławowi Michałowskiemu z woli jego spadkodawcy, dobr 
Morpurgo, a informacya ta żadnej wątpliwości nie ulega, udzieloną jtzch nigdy sprzedawać nie wolno, a zakaz ten jest zanotowany 
mi bowiem została przez RDZ światowe, koncesyonowanejw odnośnej księdze gruntowej (tabuli). Dla zagrania na nerwach 
biuro detektywów prywatnych we Wiedniu — to jednak nie chcę do rodziny p. O O. drukowano, że w sprawę tę wkroczył lwowski s;d 
sprawy mięszać nazwisk osób arystckratycznego pochodzenia i n'e- karny — a gdy kłamstwo to każdy we Lwowie mógł stwierdzić — 
skazitelnego nazwiska, które miały wątpliwą przejemność zetknąć vię|wydrukowano, że wkroczył sąd karny wiedeński, tak jedno, jak i drupie 
z Maryą Morpugno, kometą, świat cały obiegającą — nie ogłoszęjjest nieprawdą. żaden sąd ani Żadna inna władza urzędowa w sprawę 
tych szczegółów z Życia M. M. tę nie wkraczały. 

Klienta mego p. Oktawa Orłowskiego na podstawie informacy Z palca wyssanem jest wierdzenie, jakoby p. O. O. u nienszwa* 
nbryjautowejć pani „baronowej“ przedstawiono przed światem jako|nego kupen kupił automobil na kredyt, zapłacił tylko 600 kor., a resztę 
zbrodniarza, «szusta. przedstawiono go jako człowieka, żyjącego z fua |był dłużnym. P. O. O. nigdy od żadnego kupca na kuli ziemskie) 
duszów kobiety, jako przywłaszczyciela jej klejnotów, jako nieponie|automobilu nie kupował i nikomu też z takiego kupna ani grosza mie 
całe życie piepracującego itp. Tak zwymyślano p. O. O. jedynie ns|był i nie jest winien. 
podstawie informacyi Maryi Morpurgo (l) bez uprzedniego zapytania Twierdzono, że p. O. O. przyrzekał Maryi Morpurgo małżeństw, 
osób wvjaśnienie wiarygodne dać mogących! la jednocześnie ogłoszono, że jest ona mężatką, czyżby Marya Morpurgo 

Czy rzeczywićcie p. O. O. jest zbrodniarzem-oszustem? Jakiś|była skłomną do bigamii? f 
„Wybitny adwokat lwowski" tak go ukwalifikował, nie uwzględni? Zapyta może ktoś, dlaczego p. Oktaw Orłowski dopiero teraz 
jednat desydujących faktów, że p O O. Maryi Morpurgo i Politzerowi|zapłacił pretensye Maryi Morpurgo i Politzera? Owóż jakkolwiek 
cbowiązał się w sierpniu 1907 r. ich pretensye zapłacić, że p. Włądy-|dłużnik jego p. Władysław Michałowski aktem notaryalnym z 5 marca 
sław Michałowski, właściciel majętności Połowce w powiecie husiatyń |1904 r. natychmiast wykonalnym, zobowiązał się P. 0. o w dniu 
skim położonej, (której nie sprzedał i sprzedać nie ma prawa) wartości|9 sierpnia 1907 zapłacić sumę 100.000 k, jakkolwiek listem z 13 
najtmniej 1 600.000 kor., a jedynie pożyczką w kwocie 300.000 kor.sierpnia 1907 r. wezwałem go do zapłacenia lej kwoty w przeciągu 
obciążonej, po stryju p. O. O. odziedziczonej, obowiązał się aktem no-|dni 14, to jednak długu tego nie uiścił i do wdrożenia egzakucvi 
taryalnem w myśl $ 3 ust. notar. natychmiast wykonalnym p O. O.sądowej celem wydobycia tej znacznej +ierzytelaości mnie zmusił. 
kwotę 100000 kor, w dniu 9 sierpnia 1907 r. uiścić, zaczem p. O. O.|Egzekucya dotychczas rezullatu pozytywnego tj. uzyskania od p. Wła- 
obowiązując się zapłacić M. M. i Politzerowi pretensye 17.000 a naj-|dysława Michałowskiego, chociażby częściowej zapłaty, chociażby 
wyżej 26,000 kor. wynoszące. działał w dobrej wierze, z całem uza- |grosza jednego mie dała. W czasach bardzo ciężkiego przesilenia 
«sdnionem pręekonaniem, że do bardzo wiele char w młodzieńczymipieniężoego we Lwowie, udało mi się dopiero w dniu 29 wrze 
błędzie życiowym poniesionych będzie w najzupełniejszej możności do-|śnia b. r. na zaspokojenie Morpurgo i Politzera potrzebne fundusze 
rzucić jeszcze owych 17 do 26 tysięcy kor, absolutnie więc zamiarujw kwocie stosunkowo znacznej, bo aż 26,000 kor. wynoszące, zdobyć. 
Oszukabczego nie miał, a więc zbrodni oszustwa się nie dopuścił, tem|Zapłaciwszy pretensye Morpurgo nie chcę wdawać się w ocenieniu 
bardziej, iż na zaciągnięte tak u Politzera, jak i względem Morpurgo|prawnicze, czy z powodu przymusu moralnego pod jakim p. 0. O. 
zobowiązania wystawił dokumenta dłużne, czegoby nie był uczynił,|pretensye te uznał, zapłacić się zobowiązał i zapłacił, czy z dalszego 
gdyby nie miał był zamiaru zapłacenia Połiizeca i Morpurgo. Leczlpowodw, że przyczyną powstania tych pretensyj był konkubinat, a więc 
w powyższych warunkach przez zaciągnięcie obowiązania pieniężnego| turpis causa“, były one zaskarzalnemi. 

u M. M. i złotnika Politzera nie dopuścił się też p. O. O. iakiegokol- Życzeniu klienta mego uczyniłem zadość i zapłaciłem, uczyniłem 
wiek c?ypu niehonorowego — a zdanie to moje podziela jeden z naj- tg jednak nie jako prawniz, lecz jako mężczyzna, który uznaje, że 
wybiloie,szych, wiekizm starszy, w Polsce całej wysoko ceniony gen prelensje „przyjaciółek“, chociażby były prawnie nieuzasadniore, 
tolman arystokrata, który w sprawach honorowych jest wyrocznią u|zapłaconemi. być muszą, 

ludzi rzetelnie honorowych. "sę W zakończeniu mego wyjaśnienia całej tej sprawy, jako człowiek 

Czy p. O O. żył przez trzynaście miesięcy kosztem kobiety ?|stapszy wyrażam żal głęboki, że klient mój w lekkomyślności popełnił 
Nie! ba fekta i cyfry stanowczo co innego mówią. P. O. O. miał błąd, za który tak on, jak i jego czcigodna rodzina i przyjaciele znieść 
„polskie szczęście" poznać Maryę Morpurgo w czerwcu 1906 r., nie W|musieli tyle przykrości ze strony osób do znęcania się nad nii 
towarzystwie arystokratycznem, nie w salonie, lub w teatrze — IEcZ|njepowołanych. 

w dosć podrzędnej knajpce wiedeńskiej, bo w winiarni Grdnzingerów Cierpię wraz z klientem moim i jego rodziną, że bardzo zacny 
w znanyia ogrodzie wiedeńskim „Venedig in Wien“ i zaraz pierwszego przyjaciel p. 0. O. p. Tomasz Horodyski, który w całej tej sprawie 
WSIO znajomość była bardzo  poufała i trwała odtąd 13 en tylk miał udział, iż w Sewilli wykupił z hotelu Maryę Morpurgo 
miesięcy | P i do Dziedzic do jej siostry za niskim urzędnikiem kolejowym zamężnej 

M tym czasie sprzedał p. O. O. sumę 30000 kor. na jego rz przywiózł, że napadnięty przez Maryę Morpurgo w pomieszkaniu wia- 
na Lisnweach intabulowaną — rentę roczną 5009 kor. na Połowcach|.„. i obelżywemi słowami zwymyślany, po jej półtoragodzinnem 
jatabułowaną zastawił w pewnym zustryackim zakładzie ubezpieczeń awaniurowaniu się, kazał ją ze swego pomieszkania wyrzuci — prze- 
na przeciąg 25 lat! — wydał otrzymanych od matki LI 600 kor. —|niexę musiał krzywdę niesłychaną, iż niektóre dzienniki z czci, jaką 
zustewił swoje klejnoty wartości około 7000 kor. za 2400 kor. — esas t ' aerat usiłowały i to jedynie na podstawie 
Życie p. 0. O. us sat» Maryi Morpurgo, której w kilka tygodni yscy otaczają, obedrzeć go usitowaiy I 1O jedy p 
Ży ie p. O. O. va nkoszt ASOR PUSE ład Sobotki Wie. |nformacyj „bryłantowej* „baronowej Maryi Morpurgo! Trudno! p. 
po zawarcia „przyjaźni“ wykupił w zakładzie Sobolki w Wie-jm, masz Horodyski miał również nieszczęście rodzić się szlachcicem, a 
dniu zastawione kiejnoty za kwotę 7000 koron, pochłonęło nie [więc musi „paść ofiarą“ polityki (I!!) szlachcie przeciwnej I 
ko powyższę wumy, „sle nadto, obecnie; zapłaconą. kwotę 26.000 Niemniej niezasłużenie wmięszała Marya Marpurgo w tę sprawę 
OTON. f : ET « 

sa s sercu, z przekonaniem P: Dembowskiego, który z nią jako „przyjaciółką“ p. 0. O. raz tylko 
WIC AA Tej kosa MG) 21 P. M. M. twierdzilprzez pięć minut w jednym z hoteli zagranicznych rozmawiał, a na 
raz łe na życie z p. O. O. wydała 187000 kor, w innym artykulejszczęście własne nigdy zresztą się nie zetknął, wyjąwszy owego pa- 
dziennikarskim. że aż 300000 kor — jakież wa na to dowody — |miętnego dnia, kiedy ją z pomieszkania p. Tomasza Horodyskiego, co 

SAN MAETR AAE 1 Yaa atoli V  |orawda w białej bieliźnie, pod rękę wziąwszy wyprowadzał, nie mając 
prócz czczych słów i bujnej fantazyi, oraz bardzo wątpliwego talentu > i Morpurgo, w mieszkaniu tem awantury wyprawia- 
udawania „dumy, „baronowejs etc, nio więcej, a ja jako pełaomoenik|z winy Maryi OENKE osobności wAdaniA PIZYZWOJSKO  UDrACIE 
p O O. mum na powyższe faktą dowody z dokumentów publicznych,JĄSeEJ, 80! czasu, a p ziania przyzwoiteg 


z świedków trzech adwokatów wiedeńskich, którzy transakcye w zwierzchniego. = s a R. - 
wymienione dla p. O. O. bez wiedzy rodziny i mojej przeprowadzali | Na zaczepki, jakie przeciw mnie w pewnem piśmie były wym e- 


Dokumenta te gotów jestem okazać w .biurze mojom każdemu, którego |7306, 8 pare pge y nadto jawną 3 tendencyą 2 koi poko 

za kwalifikowanego do ich przejrzenia uznam, Czy p. O. O. z wiedz OR zp sę o. O. al ai ~ ar ehi t pay Ng x 
ub kez wedzy Maryi Morpurgo cokolwiek sobie przywłaszczył? Abso-|* 9 rome p dl p . 0. ale każdego mego klienta, bez różnicy stan 
futnie nie! — bo wszystkie klejnoty M. M. najpierw w Nizzy, a aa-! wIzoania ne a 19 wykonywania adwokatury rozwijam, nie odpo- 
litero w WWS a bisaa) żą zie za. «wiedzą, Au Ma wiadam i odpowiadać nie będę, ubliżałoby to bowiem memu stanowisku 


wielę z uich sama do zastawu odnosiła, a że na wykupno wszystkich społecznemu | nieza wisłości adwokata, MI o- 
uejprtów Margi Morpurgo w Nizzy wraz z klejnotami p. 0. z „ Tem pierwszera wyjaśnieniem kończę: publiczne oma wianie tej 
114.000 franków zastawionych — następnie przez Polfzera wykupio-|całej sprawy i oświadczam, że na jakiekolwiek i czyjekolwiek wywody 
nych i znowu przez tego Politzera w Wiedniu za 17 

4 klejnotumi p. O. O, zastawionych, zeznał jej p. O. O. jeszcze w dniu 30, 
czerwca 1907 r, w Wiedmu pisemny skrypt dłużay aż na 70.000 kor., 
« Poltzerow: wydał dwa weksle akceptem jego zaopatrzone na łączcą 
kwotę 22 114 kor. opiewające, że pretensye te obecnie p. . Bo- 
lówką zapłacił, co stwierdza w portfelu moim przechowany kwit ; 
muselne ebsolutoryum co do wszystkich roszczeń przeciw p. O. 0, 


m A 


okolwiek sobie przywłaszczył. Bajecznej wartości — według informa- 
eyi Morpurgo, w dziennikach przedstawione starożytne „rodzinae' 


a S. 


a O -e S S a 


17000 kor. razemii zaczepki odpowiadać w dziennikach nie będę, bo zapłaceniem rusz: zá 
Maryi Morpurgo i wierzytelności Politzera uważam całą sprawę za 
stanowczo i raz na zawsze zakOŃCZONĄ, 


We Lwowie % października 1907. 
Dr. Włodzimierz Krosiński. 
adwokat kraj. we Lwowie. 
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kəżdego rodzaja pomwiuny być troskli- 
"ie te przed każdem zanie- 


kat 12167 ia czyszczeniem 389 


ż przes nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej i 
3 ase SĄ Od lat $0 uznaną jest jako środek do OTARA rany, 

rozmiękczejąca, ściągrjąch muść, tak zwana Praska ma omowa, 
Ochrania ona rany, uśmierza zspalenie i bol, działa chłodząca przyspiesza 
weleczenie i wakliznienie. aF Odwrotna wysyłka o0 dzień. "wr 


1 duża puszka 70 b., mała 50 h. > -= 
Pocztą, za nadesłaniem © te wysyła się 4 puszki  <X 
- 1:— 10 | 


© | w Pasażm 
olosseum Hernan ter 
pod srtystycznem kierownictwem Rudolfa Frangiaka, 
Codziennie przedstawienie o 3-mej wieczorem. . 
W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej. 


n z n n r 
stkio ozęãol opakowania m 
ZABLTZEŻU: œ MACKE OCHTUNLA,. 
Główny skład: 4. k, nadworny dostawós, apteka pod 
„Gzarnymm orlem“, Prag, Kielnselte, róg Nerudazasse nr. 9, 
Skład w aptekacu Austro=Węg. 
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PROGRAM: Teatr małp. — Plastyczne żywe obrazy. — Spie- 
waczka angielska. — „Bosa tancerka* farsa. — 
Vitograph: Polowanie na jełenie. — itp. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumaana i 3p. 


znany, przeto chyba nikt nie śmie bezstronnie twierdzić, że p. O 0. 


A M am 


ustawowy klejnoty „baronowej“ reprezentują w rzeczywistości stosunkowo tax g0 
niewielką wartość, że na te klejnoty łącznie z klejnotami p. O 0. 


